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Co daje zmieniony 
fundusz bezrobocia?

W  sieci polityki oszczędnościowej  
rządu zw ró co n o  również  u w agę  na po
wa żne  niedobory,  jakie w y k a z y w a ł  od 
2 lat  fundusz bezrobocia .  S ta ła  redukcja 
Pracy,  pow odu jąc a  w z ro s t  bezrobocia,  
zmusza ła  skar b  pańs tw a  do udzielania 
Pow aż nych  k r e d y tó w  na zasilenie fun
duszu pomocy  wobec znacznego zw ięk 
szenia się sum y  zas iłków.

Z tego względu celem z r ó w n o w a ż e 
nia budżetu  rząd  o p ra cow ał  projekt n o 
welizacji  u s t aw y  o zabezpieczeniu  na 
Wypadek bezrobocia,  uchwalony przez  
Sejm i sena t  podczas  ostatniej  sesji p a r 
lamentu.

Jakież  zm iany w p r o w a d z a  no w y  pro 
Jekt?

Na w z ro s t  w y d a tk ó w  w dziedzinie 
P f tn ocy  z funduszu bezrobocia,  jak w y 
ją lniano, w p ły w a ły  nadmierne  wypła ty ,  
me za w sze  dostatecznie uzasadnione i- 
i t o tn e m  położeniem bezrobo tnych.  No
welizacja  ma na celu usunięcie wyp ła t  
W w y p a d k ach  niedostatecznie um otywo 
Warnych. Nadal więc będą pozbawione  
Draw do zasiłków  osoby, dla którycn  
braca najemna nie stanow i głów nego  
«ródła utrzymania. Mianowicie s tw ie r 
dzono, iż do tychcz as  bardzo częs to  w ła 
ściciele gospodar s tw  rolnych lub roz
mai tych przedsiębiors tw.  względni 
Członkowie rodzin tych właścicieli  po
dejmowal i się w pew nych  okresach  prą
dy za ro bk ow ej  czasow ej  i po jej ukoń
czeniu pobierali  zasiłki, aczkolwiek w 
•atach dawniejszych  nigdy w tych ok re 
sach nie pracowal i  za robk ow o.  Nowela,  
Świeżo uchwalona,  znosi wyp ła t ę  zas ił 
ków w w y p a d k ach  podobnych.

Celem zapobieżenia nadm iernym wy 
•atom nowela  pos tahawia  obliczanie za 

s*łków na podstaw ie przeciętnego za
robku dziennego przez ostatnie 13 ty
godni ubezpieczenia, a nie na podstawie  
"Statnio pobieranego zarobku. D o t y c h 
czas robotnicy,  mając na widoku lensze 

ykorz ys ta n ie  u s t a w o w y c h  UDrawnień 
a m o cy  przepisów o funduszu bezrobo-  

'•'a, s tara li  się wszelkimi  sposobami , by 
stątnio pobierany za robek był możli- 

i te n a jw y ż s zy ,  co  oczywiści e  narażało  
dndusz bez robocia  na znaczne w ypł a t y  

b rew  kalkulacjom ubezpieczeniowym.
Sy s te m o w i  temu, zwiększającemu 

ypłąty,  sp rz yja ły  do ty ch czaso w e  wa- 
. bki uzyskan ia  p r a w  do zasi łków,  usta-  
ą ą bowiem w y m a g a ła  tylko 20-tygo- 

n iowego pozos taw an ia  w s tosunku naj- 
Oh p racy  w zakładach,  podlegających 
jj. owiązkowi  ubezpieczenia,  przvcze m 
^ e brano  pod uwagę ilości dni w tygo- 
^ ju. U s t a w o w o  w y s ta r c z a ł  naw et  jeden 

•eti p ra cy  tygodniowo.
O becnie zmieniona ustaw a w ym aga  

tVrity £odni ubezpieczenia, przyczem  za 
k o ń uwaź a  S|S 6 dni roboczych w ty 
cią- u*. P r z e w ‘dziano jednak,  iż liczbę 
tie j rtloże minis ter  p ra cy  i opieki społecz 

zmniejszyć  w miarę  po t rzeby  i s w e -  
jj ńznania  w razie n iekorzys tnego sta- 

fyn ku  pracy.
Sc: 0 za rz ądzeń  wy łącznie  oszczędno-  
lj o w y c h  należy w nowej  us tawie ob- 
Za aaie na prz yszłość  tyg odniowych  

u k ó w  nie za  7 dni, jak dotychczas,

Wielka międzynarodowa manifestacja żałobna 
ku czci śp. ministra Sokala w Genewie.

G enewa. Żałobny obrzęd ekspor ta-  
cji zw łok  ś. p. min. Franciszka  Sokala 
na dw orz ec  kole jowy posiadał  ch a rak 
ter  wielkiej manifestacji  ku czci tego 
przedwcześn ie  zmar łego dyplomaty ,  
k tóry dzięki swoim wielkim zaletom u- 
mysłu i charakteru ,  c ie s /y ł  się na tere
nie G enew y wielkim szacunkiem i po. 
pularnością.

Obrzęd żałobny rozpoczął się od na. 
bożeństwa, które odbyło się w gmachu 
delegacji polskiej, gdzie jeden z salonów 
zamieniony został  na kaplicę.

Na nabożeństwie  tern obecni byli:  
podsekre tarz  genera lny sekre tar ia tu  
Ligi Na rodó w Avenol, zastępujący nie
obecnego w Genewie  sek re ta rza  gene
ralnego Ligi Narodów Drumrnonda pre
zes Rady Administracyjnej  m iędzynaro 
dowej  organizacji  prasy  Mahaim, d y r e k 
tor Międzynarodowej  Organizacji  P r a 
cy Albert  Thomas, konsul francuski 
Am elercy, oraz cały korpus dyploma. 
tyczny, ak r ed y to w an y  przy Lidze Naro- 
dcw,  z am basado rem Sato (Japonia) na 
czele.

Szczególną  uwagę zw raca ła  ob ec 
ność p. Fryderyka Martin, prezesa kan- 
tonalnego rządu genew skiego, w otocze
niu członków genew skiej Rady federal
nej. Ponadto  zjawili się wszyscy wyżsi  
urzędnicy sekre tar ia tu  Ligi Narodów 
i międzynarodowej  organizacji  pracy,  
przedstawiciele T o w a r z y s t w a  Poionia 
deiegaci polsko - szwajcarskiego Z w ą z -  
ku wp ółpracy  intelektualnej,  p rz ed s ta
wiciele prasy  polskiej, francuskiej  i mię
dzynarodowej ,  przedstawicie le  konsula
tów, l icznych kół genewskich pol itycz
nych,  społecznych i towarzyskich.

Nad t rumną prz em aw ia ł  pierws>:y p. 
Avenol, k tó ry  omówi} wybitną rolę 
zm arłego na terenie Ligi Narodów, pod
kreśla jąc zwłaszcz a  jego udział  w p r a 
cach p rz y g o to w aw c z y ch  komisji roz
brojeniowej,  komisji dla reformy sekre-

Ś. p. m inister Franciszek Sokal. t

tarjatu Ligi, której  zm ar ły  był  p r z e w o d 
niczącym,  komisji dla sharmonizowania  
paktu Ligi Na rodó w z paktem Keiioga, 
oraz  omówił  wniosek min. Sokala, przy
jęty w roku 1927 przez Z grom adzeni 
Ligi Narodów, potępiający wojnę, który 
utorował później drogę do zaw arcia pa
ryskiego paktu Briand-Kellog.

Następnie p rzemawiał  prezes  Ma
haim, oraz p. Albert  Thomas,  k tóry pod
niósł w swojem pięknem, wzruszającem 
przemówieniu niespożyte zasługi z m a r 
łego na polu prac  społecznych,  akcen 
tując jego twórczą  zdolność, p osuw a
li.a naprzód i rozwiązyw ani a  najt rud
niejszych i najbardziej  skompl ikowa
nych problemów.

Minister Sokal — mówił  Albert T h o 
mas — padł jak żołnierz na posterunku, 
wyczerpany ofiarną pracą.

Przemawial i  ponadto pos. w Bernie 
Szwa jcar sk iem M odzelewski, który  mó
wił w imieniu rządu polskiego, posel 
s twa polskiego w Bernie i Po lak ów  
szwajcarskich ,  k tórych zmarły  minister 
Sokal o taczał  stale opieką.  Min. Modze
lewski  podniósł  zwłaszcz a  gorący pa- 
trjotyzm zm arłego i jego niezm ordowa
ną pracę dla O jczyzny.

a za 6, czy li za ty le, za ile opłaca się  
składki.

W celach oszczędnośc iow ych  r ó w 
nież zniżono skalę najwy ższego  dzien
nego zarobku.  T a  górna  granica  za ro b 
ków nie będzie miała jednak z a s to s o w a 
nia przy obliczaniu wkładek.  Skutkiem 
tego w p ły w y  z wk ładek  ut rzymają  się 
na wysokości  do tychczasowe j ,  a nawet  
vyzrosną, zwłaszcza ,  iż, wkładki za ro
botników sezo n o w y ch  po dw yższ ono  do 
4 procent .

P o z a  tern u s taw a  uzależnia przed łu 
żenie okresu za s i łkow ego  z 13 do 17 ty
godni oraz  w yp ła ty  zasi łków dla częś 
c iowo bezrobotnych od tego, czy w y 
datki te znajdą pokrycie  w ramach bud
żetu rocznego. To znaczy,  iż sumy z a 
s i łków nie będą d o s to s o w y w an e  do w y 
sokości  zap o tr zeb o w ań  uprawnionych,  
lecz odw ro tn ie :  suma zasiłków  będcie 
uzależniona od sum przew idzianych w 
budżecie na cel p ow yższy .

W ejście w ży c ie  zmian p ow yższych  
ma nastąpić w dwra m iesiące po o g ło sze
niu, czyli w końcu maja. Ma to na celu 
wprow adze nie  now y ch  przepisów w 
życie wtedy,  gdy wed ług  p rz ew id y w ań  
rozmiar  bezrobocia  będzie mniejszy.  
T rzeb a  również  podkreślić,  iż zosiał  
w p r o w a d z o n y  przepis o prowadzeniu  
robót publicznych dla zatrudnienia bez
robotnych oraz przepis o akcji doraźnej 
pom ocy dla bezrobotnych, którzy już 
w yczerpali zasiłki u staw ow e względnie 
w tych wypadkach, gdy bezrobotni nie 
mają dostatecznych podstaw do o trzy 
m yw ania zasiłków , jednak mogą się  w y 
kazać warunkami, wym aganem i dotych
czas.

N o w a  u s t a w a  reguluję w yda tk i  fun
duszu bezrobocia,  na tomias t  żądanie wy 
płat będzie n iewątpliwie w y ższe . T r z e 
ba więc  p rz ew idyw ać ,  iż tę n ad w y żk ę  
żądań wypadnie  zaspaka jać  z innych 
źródeł. J. C.

Ostatni  m ó w ca  był  charge  d'affaires 
radca  G w iazdow ski. R adca G w i a z d o w 
ski, podobnie, jak w szyscy jego pr zed 
m ów cy  podkreśli ł  wielkie za le ty cha.  
rakteru  zmarłego,  k tó ry  reprezentując  
Polskę na terenie m iędzynarodow ym, 
przez  długie lata z tak wielkim au to ry 
tetem i pa t r jo tyzmem potrafił  w swojej  
s ę ż k i e j  ofiarnej pracy godzić in teresy  
Polski z ideą narmonijnej wspó łp racy 
narodów.

„G łó w nym  wysi łk iem zm ar łeg o — 
mówił  radca Gwiazdowski  — było  dą- 
żerne do zapewnienia  Polsce  należnego 
jej miejsca w międ zy naro dowych  o rg a 
nizacjach genewskich.

P o  przemówieniach ża łobnych kon
dukt, któremu tow arzyszy ły  trzy w ozy  
w ieńców , ruszył  na stację,  gdzie trum
nę ze zwłokam i ś. p. min Sokala z ło żo 
no do wagonu, który przybędzie do 
W arszaw y dziś w ieczór.

Życie ludzkie za 90 złotych.
Będzin. Pod  miejscowością  Siemo- 

nia, n i ewykr yc i  dotąd bandyci  dokonali  
napadu r abunko wego >na żonę robotnika 
Tajera.  za t rudnionego na kopalni „And a
luzja" w Brzezinach,  w chwili k iedy po
w ra c a ł a  do domu z o d ebranym  od męża 
zarobkiem.  Rabusie kilkoma ciosam i w  
g ło w ę zam ordowali n ieszczęśliw ą, po
czerń zabrali  jej 90 zł gotówki  i zbiegli. 
Policja prowadzi  energiczne docho dz e
nia ce lem w y k ry c i a  sprawców bes tial 
skiego mordu. (1)

Powtórzenie się cudu Wielko
piątkowego w  Andrji w  innych 

miejscach Włoch.
Citta del Vaticano. Wie lkop ią tkow y 

cud w Andrji,  jaki w y d a r z y ł  się przy re-  
Lkwjach wieńca cierniowego, pow tó
rzył się jesząze w dwóch innych miej
scow ościach  w e W łoszech, gdzie prze
chow yw ane są relikwje korony ciernio
wej Chrystusa Pana. W małej miejsco
wości San Giovanni  pod Bergamo  cud 
nastąpił  w p ierw szy  dzień Wielkiej  No
cy o godz. 23 min. 10 po ca łodziennych 
żar l iwych modłaen zg romadzon ych  
wiernych.  Cud ten został formalnie po
tw ierdzony przez Ordynarjusza. W  tym 
sam ym  dniu podobny cud w y d a rz y ł  się 
w Monte Fusco koło Nocery.

Japonja czyni ustępstwa Chinom.
P aryż. Roko wania  chińsko -  japoń

skie w Szanghaju  w sprawie  zaw ies ze 
nia broni mają przebieg pom yślny. Rząd 
japoński  zgodził  się na różne us tęps twa,  
a między innemi na pozostawienie wojsk 
chińskich w Kiangwan i dzielnicy chiń
skiej w Szanghaju.  Nie os iągnięto je
szcze porozumienia co do terminu w y 
cofania wojsk  japońskich z Szangnaju.  
W m ieście zniesiony został stan oblęże- 

jnia. Sklepy i b iura zos ta ły  na nowo 
1 otwarte.



Polacy w Niemczech przygotowują 
sie do walki wyborczej.

Berlin. W  Berlinie odbył się zjazd 
Polsko - Katolickiej Partji  Ludowej. 
Zjazd powołał do życia Komite't W yko
nawczy, na którego prezesa powołany 
został ks. dr. Domański, prezes Związku 
Polaków w  Niemczech. Na członków 
Komitetu w ybrano: ks. prob. Koziołka, 
ks. Osińskiego, dr. Kaczmarka — kiero
w nika naczelnego Związku Polaków w 
Niemczech, J. Baczewskiego — prezesa 
Związku Polskich T ow arzys tw  Szkol
nych, Arkę Bożka — posła na śląski sej- 
jnik prowincjonalny, K. Donlmirskiego 
wiceprezesa Związku Polaków w Niem
czech oraz Zydora.

Zjazd postanowił w zbliżających się 
w yborach do sejmu pruskiego wysunąć 
w łasne listy polskie na wszystkich te
renach zamieszkałych przez ludność 
polską i w ezw ać wszystkich rodaków 
do wytężone] walki o posłów polskich 
w sejmie pruskim.

Jako kandydatów na posłów z wspól
nej z innemi mniejszościami w  Rzeszy 
listy państwowej zjazd w ybra ł:  dr. Ka
czmarka, ks. dr. Domańskiego i Ledwo- 
lorza.

W ystępując do walki wyborczej P o 
jący  w Niemczech wychodzą z założe
nia o  niezbędności ustawicznej i syste
m atycznej działalności w  dążeniu do 
zdobycia dla siebie pełni p raw  kultural- 
no-narodowych i politycznych w Rze
szy. „W yrazem  takiej właśnie walki — 
Czytamy w  „Dzienniku Berlińskim*' z 
28. 3. br. — było  wysunięcie przez P o 
laków w  czasie w yborów  do parlamen-

Helsinkl. „Cieszyn" osiadł w piątek 
/wieczorem na skalnym gruncie w  odle
głości 50 mil od portu Hangoe, do któ
rego  sta tek  w yruszy ł rano z Tallina, 
/mając na pokładzie pięciu pasażerów  
i  21 ludzi załogi. Między godz. 22—23 
„Cieszyn** w zyw ał S. O. S. Krótko 
przed  godz. 23 radjo z parow ca „Cie- 
6zyn“ zamilkło. Natychmiast po nadej
ściu pierwszego wezwania  pomocy ru
szył z Hangoe lodołamacz „Sampo“ oraz 
s ta tek  ra tow niczy  „Protector** z Abo. 
Burza jednak i gęsta mgła zmusiły oba 
/statki do przeczekania nocy i stania w 
miejscu. W  ciągu całej nocy radjo „Cie- 
s z y n a “ było nieczynne, co budziło naj
gorsze obawy. Dopiero o 7-mej rano 
„Cieszyn** ponownie uruchomił radjo i 
m eldował pozycję, zerwanie dna statku, 
zalanie maszyji I akumulatorów oraz

tu Rzeszy w  wrześniu 1930 r. żądania 
utworzenia diecezji opolskiej z biskupem 
Polakiem na czele oraz żądanie utworze
nia akademii duchownej w Opolu, w któ
rej wychow ywaliby się prawdz. duszpa-

OdprowadziH mu gotówkę z kieszeni.
Katowice. Do komisarjatu policji 

zgłosił się kolejarz Klemens Długaiczyk, 
k tóry  doniósł, że w drodze z restauracji 
do swego mieszkania został przez dwóch 
osobników okradziony z całej gotówki, 
jaką posiadał przy sobie, to jest 240 zł, 
k tórzy zaofiarowali się go odprowadzić 
do domu, ponieważ tenże był pijany.

gi. W ciągu przedpołudnia gęsta mgła 
nadał nie pozwalała na akcję bezpośred
nią s ta tków  ratowniczych, wobec czego 
wysłano trzy wielkie motorówki, mają
ce przewieźć pasażerów  i część załogi 
na Sampo. Ostatni radjomeldunek 
„Cieszyna** w południe mówił, że w ma
szynach i ładowniach jest v,oda, zresz
tą „Cieszyn** trzym a się dobrze.

Helsinki. Statek „Cieszy/n** nadal sie
dzi na mieliźnie. Pięciu pasażerów za
brano na pokład „Sampo**. Cała załoga 
trwa przy statku uszkodzonym poważ
nie. Statek  ratowniczy „Protektor** z 
powodu gęstej mgły do „Cieszyna** nie 
dotarł. Stan „Cieszyna** niewiadomy. 
Radjo funkcjonuje słabo. Uszkodzone są 
akumulatory.

sterze ludu polskiego, kapłani-PoIacy. 
Takich żądań jasnych i zasadniczych 
będzie coraz więcej, w miarę jak będzie 
dojrzewać i krzepnąć społeczeństwo 
polskie w Niemczech.**

Obrady związku górników Z. Z. Z.
Katowice. W  dniu w czorajszym  ob

radował w Katowicach zarząd główny 
Zw. Górn. Z. Z. Z. W  obradach, którym 
przewodniczył prezes zarządu poseł 
Fesser, brał udział b. minister i prezes 
wydziału centralnego Z. Z. Z. p. Jędrzej 
Moraczewski, który wygłosił referat o 
najbardziej aktualnych zagadnieniach 
związanych z sytuacją na terenie prze
mysłu węglowego. Po obszernej dysku
sji, w której szczegółowo omówiono 
spraw y zawodowe wszystkich trzech 
zagłębi i ogólną sytuacje gospodarczą, 
uchwalono rezolucję, stanowiącą w y
tyczne dla polityki związku. (1)
Komunistyczni „opiekunowie** robotni

ków.
Siemianowice w Katowickiem. W  nie

dzielę, dnia 3 kwietnia znaleziono na 
trzech tutejszych ulicach: Siemianowic
kiej, Matejki oraz Kopalnianej kilkadzie
siąt sztuk ulotek komunistycznych, na
wołujących hutników do natychm iasto
wego strejkowania, urządzenia zebrań 
załogowych, masówek i demonstracyj 
przeciwko 25 procentowej obniżce za
robków, obniżce wsparć i t. d. (1)

Fabryka armatur „Miinstermann" 
w ruchu.

Katowice. Jak się dowiadujemy wia 
domości o czasowem zamknięciu fabry
ki arm atur „Miinstermann** sp. akc. w 
Katowicach są o tyle nieścisłe, że war-

Szantaźyści pod kluczem.
Katowice. Policja tutejsza areszto

w ała  pięciu współpracowników „Ślą
skiego Głosu Porannego** a to: Kazi
mierza Perlsteiną -  Pielawskiego, Mie
czysław a Tarnawskiego, Szymona Fi
schera, Franciszka Łobodę oraz Tenen- 
baum-Jodłowskiego. W szyscy  aresz to
wani stoją pod zarzutem uprawiania 
szantażu prasowego. (1)

sztaty fabryki unieruchomione były tyl
ko na przeciąg 3 dni celem przeprow a
dzenia koniecznej rekonstrukcji. Od po
niedziałku t. j. 4 bm. wszystkie w arsz ta 
ty fabryki znajdą się w pełnym ruchu, (t)

Przedłużenie umów ramowych w cięż
kim przemyśle.

Katowice. Między pracodawcami a 
organizacjami robotoniczemi w ciężkim 
przemyśle na Górnym Śląsku zaw arty  
został układ, m ocą którego obowiązują
ce obecnie umowy ram owe przedłużone 
zostały na przeciąg miesiąca do dnia 
1 maja. W  okresie tym odbędą się nor
malne rokowania w sprawie dalszego 
przedłużenia umów. 0)

Sikorski przyznał się do winy.
K a t o w ic e .  W  przyszłym  tygodniu u- 

kończony będzie akt oskarżenia prze
ciwko Michałowi 'Sikorskiemu, b. k ie 
rownikowi działu pracy w więzieniu są- 
dowem  w Katowicach o sprzeniewie
rzenie 70.000 zł, na szkodę skarbu pań
stwa. Sikorski przebyw a obecnie w wię 
zieniu w Mysłowicach. Wspólników nie 
miał, do winy przyznał się. (1)

y ra  ieeukje

Złodzieje w magazynie przyborów  
samochodowych.

Katowice. Ubiegłej nocy  włamało 
się kilku nieznanych spraw ców  do ma
gazynu przyborów samochodowych Fr. 
W ysockiego ,skąd zabrali różne narzę
dzia i przybory samochodowe, nieusta
lonej dotychczas wartości. (1)

Niepewne losy „Cieszyna**.
Burza morska poważnie uszkodziła statek.

zabezpieczenie pasażerów 1 części zało-

Konierencja czterech.

W  Londynie toczą się w tych dniach narady przedstawicieli Anglii, Franci!, W ioch i Niemiec w  sprawie utworzenia związku pięciu państw nad- 
dunajskich. W konferencji biorą udział od stron y  lew ej ku prawej: minister Flandin (Francja), minister Simon (Anglja), min. Grandi (W łochy)

I sekretarz stanu von Biiiow (Niemcy).

Ostatnia kronika.

książę i żebrak
POW IEŚĆ.

40) (Ciąg dalszy.)
Nareszcie wyszli obaj na miej

sce niezarosłe, gdzie ukazały się spa
lone resztki małego folwarku i stała je
szcze w pół rozwalona stodoła. Cisza 
grobowa panowała wokoło. P rzew od
nik wszedł do stodoły, król szybko za 
nim. W ew nątrz  nie było nikogo. Z zdzi- 
wionem, nieufnem spojrzeniem zapytał 
E d w a rd :

— Gdzie mój przyjaciel?
Śmiech szyderczy odpowiedział mu. 

Z gniewem porwał król za kawałek 
d rzew a i chciał uderzyć nim przewod
nika, gdy za sobą znowu śmiech szy
derczy usłyszał. Kulejący hultaj, który 
dotąd szedł za nim zdała, stal we 
drzwiach stodoły.

— Kto jesteś, czego chcesz tu? — 
zapytał go król.

— Opamiętaj się, odłóż szaleństwa 
r a  bok — odpowiedział ów człow iek.— 
Moje przebranie się nie jest tak nieprzej
rzyste, żebyś nie poznał swego ojca.

ukryłeś mego sługę, to oddaj mi go na
tychmiast, inaczej będziesz gorzko tego 
żałował.

Ostro, ale spokojnie odpowiedział 
John Kanty:

— Przez  ciebie mówi szaleństwo, 
dla tego nie chcę cię karać. Nie zmu
szaj mnie do tego. Tutaj, gdzie nikt cię 
nie_ słyszy, głupie twoje gadanie p rzy
najmniej nie sprawi nic złego, ale przy
zwyczaj twój język do ostrożności, gdy 
przeniesiemy się w inne miejsce. Zabi
łem przypadkiem człowieka, dlatego 
muszę uciekać z dawnego siedliska, i ty 
w  niem zostać nie możesz — jesteś mi 
potrzebny. Dawnego nazwiska się po
zbyłem, teraz nazywam  się John Hobbs, 
ty zaś Jakób. Wbij to sobie w pamięć. 
Teraz mów! Gdzie jest twoja matka, 
gdzie są s io s try?  Nie zastałem ich w 
umówionem miejscu, nie wiesz, gdzie się 
uda ły?

Chmurno odpowiedział król:

— Rozwiąż sam twoją zagadkę. Mo
ja matka nie żyje, moje siostry są w’ 
królewskim pałacu.

Kanty, czyli teraz Hobbs, wszedł mię
dzy nich, mówiąc:

— Cicho bądź, Hugonie, i nie drażnij 
niepotrzebnie warjata. Siądź tam, Ja- 
kóbie i zachowuj się spokojnie, to i ty 
jeść dostaniesz.

Hobbs i Hugo rozmawiali dalej po 
cichu, król zaś chcąc się usunąć od nich 
jak najdalej, cofnął się w przeciwną 
stronę, w kąt stodoły, gdzie trochę sło
n y  leżało. Tam osunął się na słomę 
i rozmyślał. Ciężkie dręczyły go tro
sk' wszystkie jednak przeważał gorzki 
zal po ojcu. Świat drżał na imię Hen
ryka VIII; nazywano go tyranem, mor
dercą, zaciekłym katem, rozsiewają
cym śmierć i męki. Ale dla dziecka sw e
go był on zawsze łagodnym i kochają
cym ; Edwardowi zosta’y po nim słod
kie wspomnienia minionego szczęścia* 
Całem sercem, zwracając się ku pamię
ci ojca, czuł miłość ku niemu i boleść 
rńewypowiedzianą i płakał gorzko, wre
szcie osłabły na siłach, zapadł po połu
dniu w sen pokrzepiający.

Sen ten trw ał długo; gdy się obu
dził, leżał jeszcze czas jakiś jakby w 
półśnie, tak powoli w racała  mu przy
tomność i świadomość. Zrazu nie wie
dział dobrze, gdzie jest i co się z nim. 
sta ło ; słyszał tylko jednostajne spada

nie kropel deszczu na dach. i ten cichy 
szmer był mu przyjemnym ; lecz zagłu
szyły go wkrótce odgłosy dzikich śmie
chów, krzyków i śpiewów. Z p rzy k re#  
zdziwieniem zerw ał się na nogi, popa
trzył, skąd pochodzą te głosy. Cóż też 
obaczył?  Na przeciwnym końcu stodo
ły, na ubitej ziemi palił się ogień, któ
rego czerwone płomienie, ulatując po
nuro i niepewnie, oświecały gromad? 
n.ężczyzn i kobiet najrozmaitszych; by
ły to widocznie szumowiny i wyrzutk1 
społeczeństwa. Między niemi znajdo
wali się ludzie dojrzali, siini ogorza;. od 
słońca, malowniczymi łachmanam. o- 
kryci, tudzież młodzieńcy o powierz
chowności zuchwałej i dzikiej, żebracy; 
ślepcy z zawiązanemi oczyma, kula'V 
na kulach się posuwający, niektórzy 2 
drewnianą nogą, chorzy, których P0'  
darta odzież nie zakryw ała  wstręt >yc, 
ran i wrzodów. Wśród tego tłumu znaj
dowali się kram arz wędrowny, szh' 
fierz. kotlarz i golarz, każdy z przy*#' 
rami znamionującymi jego zawód. 
żeńska tow arzystw a była także jedny1̂  
obrazem nędzy. Obok młodych, dora
stających dziewcząt siedziały kobiet* 
starsze, oraz inne, wyglądające na s # '  
re czarownice.

(Ciąg: dalszy nastąpi.)cię
Nie jesteś moim ojcem i nie znam 

wcale. Jestem królem. Jeśli gdzie 1 chciał się na niego rzucić,

Chłopak, który  go wprzód prowa
dził, roześmiał się na głos i król znowu

lecz John



Kronika bieżącą
Poniedziałek

kwietnia

Ś w . Izydora, biskupa 
Ś w . Ambrożego, bi

skupa w y z n aw cy .  
Ś w . Zozym a, pustel

nika.

Kalendarz słow iański: W ra ty s fa w .
Jutro w torek, 5 kw ietnia: Św . W in 

cen teg o  F e rre r ju sza ,  z zakonu k az n o 
dziejskiego.

*

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 5,15; o godz. 18,20. 
K s i ę ż y  c a o godz. 4,46; o godz. 16,54.

Z Cieszyńskiego.

Z historii Śląskiej.
4 kw ietn ia: 1283. D okum ent księcia 

M ieczy s ław a  III rac iborsk iego  i P r z e 
m y s ła w a  oświęcim skiego, pow iada, że 
w ieś  Kurnica m iała w łasnego  dziedzica, 
w  osobie J e sz o ‘ego na Kurnicy. — 1283. 
Ś w iadk iem  w y s taw ien ia  dokum entu  
przez k lasz to r  w  Rudach, b y ł hr. Jeszo, 
w łaśc ic iel Bieńkow ie. — 1431. Niemcy 
napadli w  nocy  na G liw ice i zabrali je 
husytom . —  1621. M argrab ia  Jan  Je rz y  
na K arnowie. zd o b y w a  m ieczem  m iasto 
N ysę, ów czesn ą  siedzibę b iskupów  w ro 
c ław sk ich . —  1872. W Radzionkowie, 
budują kaplicę na ty m cza so w y  kościół. 
1900. Ksiądz Franciszek Pow olik , do
ty c h c z a s o w y  proboszcz w Dolnych M ar
klow icach, objął parafję g am o w sk ą  pod 
R aciborzem . —  1924. B ronisław  Kora- 
szew sk l, za łożyciel „G azety Opolskiej" 
w  Opolu, umarł w  piątek w  K atowicach  
w  61 roku życia.

*
W  roku: 1662. W  Tarn. Górach o d 

b y ł  się pogrzeb  księdza Jan a  Ignacego 
Klaybora . Zwłoki jego pochow ano  w ko
ściele p rzed  wielkim o łtarzem . —  1662. 
W  sierpniu objął parafję tarnogórską 
ks. M arcin  Guttm ann. W  początku  t. r. 
p rzy b y li  jeźdźcy  z pułku F ran k e n b e rg a  
do Tarn. Gór. —  1663. W K rzyżow icach  
W Pow. pszczyńsk im  s taną ł  now y dom 
B oży, św . M ichała Archanioła, k tóry  
ks. K rzyszto f Ju ro w ju sz  w ciągu 20 lat 
bardzo  przyozdobił.

P rzysłow ia  na kw iecień.
G rzm ot w  kw ietniu  dobra  nowina,
Już  szron  roślin nie pościna.

*
Jeśli w  kw ietn iu  posuszą,
Nic się z ziemi mie rusza.

*
Gdy w  końcu kwietnia deszcz rosi, 
Polom błogosław ieństw o przynosi.

*
Na św ię tego  M arka,
Sieje się ostatnia miarka.

*

Sadź ziemniaki w  wilję św ię tego  M arka, 
To będzie pod krzakiem  m iarka.

*

G dy w  św ię ty  W ojciech  w ro n y  z ży ta
nie widać. 

Można bydełkow i resztę  p aszy  w ydać .

—  Ciągnienie 5 proc. pożyczki inw e
stycyjnej. W  ostatmiem ciągnieniu g łó w 
niejsze w y g ra n e  p ąd ły :

N r. secrji N r. ob lig

Złotych 200 000 7856 39
» 10 000 6390 17

10 000 1469 2
tł 10 000 1749 2
if 10 000 9565 20
U 10 000 5766 19
99 10 000 7949 32
li '1 000 7187 35

1 000 4246 25
99 1 000 1526 50
99 1 000 1179 18
99 1 000 8189 41
99 1 000 8736 12
X» 1 000 1313 1
M 1000 3104 20
t> 1 000 3748 50
*1 1000 9841 11

D yżury lekarskie.
C ieszyn. W  oddziale kasy  chorych  w  

C ieszynie, w  czasie  od 3 do 24 kw ie t
nia 1932 r. dyżu ro w ać  b ęd ą :  W  nie
dzielę, dnia 10 kwietnia  p. dr. Heczko 
Józef, Cieszyn, ul. S ta lm acha  24, w 
niedzielę 17 kw ietn ia  p. dr. Kołaczek Ka
zimierz, Cieszyn, ul. B ielska 37, w  nie
dzielę 24 kw ietnia  p. dr, C zerm ak  Jan, 
Cieszyn, ul. S traża ck a  I. — L ekarz  d y 
żurny  ordynuje w  mieszkaniu p ry w a t-  
nem. Do lekarza  dyżu rnego  zw raca ć  się 
m ożna tylko w w ypadkach  nagłych. — 
C złonkow ie zamiejscowi mogą z w ra 
cać się do lekarza  dyżurnego  telefonicz
nie przez ochotnicze pogotow ie ra tu n 
kow e w  C ieszynie nr. telefonu 24, posłu 
g r jąc  się telefonem najbliższego poste
runku policji wojewódzkiej. Koszty ro z
m o w y  telefonicznej w  nagłym  w ypadku 
ponosi kasa  chorych.

Przedstaw ienia „Męki Pańskiej".
Istebna. Młodzież istebniańska u- 

rządzifa nam miłą niespodziankę, od
g ry w a jąc  poraź p ie rw szy  M ękę P ań 

sk ą ;  dw a przedstaw ienia dla dorosłych , 
a  jedno dla d z ia tw y  w ype łn ia ły  zaw sze  
najw iększą  u  nas  salę po  brzegi. L ud
ność, k tórej sam  tem at p rzeds taw ien ia  
i rzeczyw iśc ie  a r ty s ty c z n a  g ra  am ato
rów  b a rd zo  się podobały, z łoży ła  pu
blicznie podziękow anie . p rzez  u s ta  p. 
Mich. P ro b o szcza  na ręce  ks. patrona 
M am zera , prosząc, by  takich p rzed s ta 
wień by ło  jaknajwięcej. Mieliśmy rz e 
czyw iście  białe św ię ta  w ielkanocne; 
najstarsi ludzie nie pam iętają  by re zu re 
kcję obchodzono w śród  b iałego całunu 
śmegu. Zato św ię ta  b y ły  p raw d z iw y m  
rajem dla narc iarzy , k tó ry ch  ciepłe słon 
ko. odbite od śniegu pow ażnie opaiiło.

Am atorzy pszczół.
Ogrodzona w  Cieszyńskiem . N iew y- 

śledzeni d o ty ch czas  s p ra w c y  skradli z 
pobliskiego pola na szkodę rolnika P a 
w ła  G uznara  d w a  ule. Ule po w y ższe  od 
nieśli daleko w  pole, gdzie następnie je 
rozbili, zab iera jąc  ze sobą miód o raz  
pszczoły . Policja p row adzi energiczne 
dochodzenia celem w y k ry c ia  am ato ró w  
tak  miodu jak i pszczół. (1)

P o d a tk i  w  k w ie tn iu .
K atow ice w  kwietniu. 

W  kwietniu r. b. p rzypadają  term i
ny płatności następujących poda tków :

1. W  ciągu miesiąca kwietnia  1932 r. 
p łatna jest p ie rw sza  ra ta  pańs tw ow ego  
podatku g run tow ego  w ym ierzonego  na 
rok 1932.

2. Do dnia 15 kwietnia 1932 r. p rz y 
pada termin płatności pańs tw ow ego  po
datku p rzem ysłow ego  od obro tu  osią
gniętego w m arcu  r. b. przez przedsię
b io rs tw a  handlowe I i II kategorji, oraz 
p rzedsięb io rs tw a p rzem ysłow e  od I do 
V kategorji, p row adzące  p raw id łow e 
księgi handlowe, oraz p rzedsięb io rs tw a 
sp raw ozdaw cze .

3. Również od dnia 15 kwietnia  1932 
roku p ła tną  jest p ie rw sza  ra ta  z ry c z a ł 
tow anego p ań s tw o w eg o  podatku prze
m ysłow ego  od obrotu za rok 1932.

4) Do dnia l maja 1932 roku p ła tny  
jest p ań s tw o w y  podatek  dochodow y w 
w ysokości tej kw oty , k tó ra  przypada  
od w y k azan e j  w zeznaniu o dochodzie 
złożonym  *za rok 1931, względnie poło

w y  k w o ty  podatku pańs tw ow ego  do
chodow ego w ym ierzonego  w roku 1931 
o ile zeznanie o dochodzie nie zostało 
wogóle złożone, lub zostało złożone po 
terminie przepisanym .

Zaznaczyć  należy, że równocześnie  
w inny być  dokonane p rzedp ła ty  na po
czet dodatku k ryzysow ego , k tó ry  jed
nak winien być w y k a zan y  odrębnie.

5. Do dnia 7 kwietnia  1932 r. p rz y 
pada termin płatności p ań s tw o w eg o  po
datku dochodow ego, w raz  z dodatkiem  
k ry zy so w y m , po trącony  od uposażeń, 
em ery tu r,  w ynagrodzeń  s łużbow ych  
: za najemną pracę dokonanych w  m ar
cu 1932 roku. Rów nież i w  tym  w y 
padku należy p rzy  w pła tach  w y o d rę b 
nić k w o ty  podatku k ry zy so w eg o .

P o n ad to  p łatne są  zaległości podat
kow e rozłożone na ra ty ,  lub odroczone 
o ile term iny p rzypadają  w  kwietniu, jak 
rów nież  te podatki, na k tóre  p łatnicy 
o trzym ali nakazy  płatnicze z w łaśc .w e- 
go urzędu sk arb o w eg o  z term inem  pła t
ności w  kwietniu 1932 r. (w)

Ulgi podatkow e dla rolników. W
te 'ązku z wmiesionym do sejmu projek- 
W  Ustawy 0 spłacie zaległości podat

n y c h  w y d a ło  m in is te rs tw o  skarbu

okólnikiem z 24 lutego 1932 r. 1. d. V. 
82661 32 og łoszonym  w  Dzienniku Urz. 
Min. S k arb u  nr. 7 z rb. pod poz. 125 za 
rządzenie w s trzy m an ia  egzekucji doko
nanej u rolników celem p rzym usow ego  
ściągnięcia  od nich p o w s ta ły ch  przed 
dniem 1 październ ika  1931 zaległości w 
nas tępu jących  p ań s tw o w y ch  podatkach  
w raz  z dodatkam i p ańs tw ow em i i sam o- 
rząd o w em i:  g run tow ym , dochodow ym , 
m ają tk o w y m  oraz  spadkow ym . Za zale
głości rolników w rozumieniu tego za 
rządzen ia  u w a ża  się należności Dodat
kowe, p rzy p ad a jące  od nieruchomości 
g runtow ej.  O ile płatnik prócz n ierucho
mości g run tow e j posiada inne przedm io
ty m ajątkow e, w ó w c zas  za należności 
podatkow e, p rzypada jące  od n ierucho
mości g run tow ej u w ażać  należy p ro p o r
cjonalną część  tych  należności, k tóre  
w ym ierzone  zo s ta ły  z nieruchomości 
g run tow ej (do tyczy  to w  szczególności 
podatku dochodow ego, m ają tkow ego  i 
spadkow ego).

W strzy m an ie  egzekucji nie d o ty czy  
zaległości podatkow ych , p o w sta ły ch  po 
dniu 30 w rześn ia  1931 r. P rz y  p ro w a 
dzeniu egzekucji w s tosunku do tych  za 
ległości należy w m iarę m ożności unikać 
k roków , k tó reby  u trudnia ły  p ro w a d z e 
nie g o sp o d ars tw a  rolnego, w  szczegól
ności należy  k ie ro w ać  tę egzekucje na 
przedm ioty , k tóre z sam ą g ospodarką  
nie są  w cale  albo są tylko luźnie zw ią 
zane. nie obejm ow ać zaś sek w es trem  
in w en ta rza  ż y w e g o  oraz  ściśle p rzes trze  
gac pos tanow ien ia  § 23 b) instrukcji egze 
kucyjnej z roku 1926 Dziennik Urz. min. 
skarbu  nr. 15 poz. 168, co do p o zo s ta 
wienia zboża i z iem iopłodów w ilości 
niezbędnej, do p row adzen ia  norm alnego 
g o sp o d ars tw a .  (w

C zy jesteś człon k iem  2 . O . K. Z .?

Województwo śląskie.
* Przedłużenie m iędzynarodow ego  

kartelu rur. U m o w y  m ięd zy n a ro d o w e
go kon tynen ta lnego  karte lu  ru ro w eg o  z 
grupą angielską przedłużono na okres  
dalszych trzech  lat, t. z. do 31. III. 1935. 
S p ra w a  ta posiada pow ażne  znaczenie 
dla polskich w alcow ni rur, należących  
do karte lu  kontynenta lnego , gdyż  p rz e 
dłużenie w spom nianych  um ów oznacza  
zupełną stabilizację ry n k ó w  w y w o z o 
w ych  dla rur, w  k tó ry ch  P o lsk a  jest w 
dużym  stopniu, szczególnie w- chwili o- 
becnej za in te reso w an a .

* W ażne dla w ycieczk ow iczów . W
maju n iezw ykle  zbiegają  się św ięta .  1 
maj to niedziela, 3 maj jest św ię tem  na- 
rodowem , a na 5 m aja  (czw ar tek )  p rz y 
pada W niebow stąp ien ie .  T u te jsza  d y 
rekcja  kolei zad ecy d o w ała ,  że bilety 
w yc ieczkow e, w ykupione w dniu 30-go 
kw ie tn ia  rb. i 1 maja rb. upow ażn iać  
będą do p ow ro tu  do dnia 4 maja br. wł„ 
zaś bilety, w ykupione w  dniach 2, 3. 4 
i 5 maja do włącznie 6 maja rb. Na n ie
dzielę i poniedziałek, dnia 8 i 9 maja, 
tylko te bilety będą w ażne, k tóre  zosta ły  
w ykupione w dniu 7 maja. Tyle co do 
biletów besk idow ych .

W y jaz d  na bilety zakopiańskie z 
w ażnośc ią  na 7 dni, nastąpić  może od 
soboty , dnia 30 kw ietnia  do czw artk u  
5 maja każdy  dzień, lecz w ażność s ied
m iodniow ą liczy się od dnia w ykupu  bi
letu. (w)

Z katowickiego
Zgłoszenia now ych uczniów do miej&k. 

gimn. m ęsk. im. Mikołaja Kopernika.
K atow ice. Uczniów będzie się p rz y j

m o w a ć  od 7— 16 kw ietn ia  br.  w  k an ce
larii dyrekcji  od godz, 11— 12. P r z y  zgło

szeniach należy przedłożyć m etry k ę  tt- 
rodzen ia  i św iad ec tw o  szczepien ia  
ospy. (w)

Koncert prof. Cetnera na ce le  dobro
czynne.

K atowice. W  środę, dnia 6 kw ie tn ia  
1932 r. o godz. 20,15, w sali P a ń s tw o w e 
go K onserw ato rium  M uzycznego w  Ka
towicach, ul. W o jew ó d zk a  45, II. p, o d 
będzie się k o n ce r t  znakom itego sk rz y p 
ka, p ro fesora  J. C etnera ,  znanego nie- 
tylko ze sw y ch  wielkich a r ty s ty c z n y c h  
w alo rów , ale i z n iezw yk łe j  ofiarności 
na cele dobroczynne.

In teresu jący  p ro g ram  obejmuje u- 
tw o ry  Bacha. Corelli‘ego, Friem anna , 
Paganiniego, K arłow icza , Sobo lew sk ie
go i Szym anow sk iego .  P a r t  for tep iano
w y  objęła u ta len tow ana  p ian istka p. prof. 
Z. H an iszew ska .  Bile ty w  cenie od 2 do 
4 zł są  do nabyc ia  w  Firm ie „M ar“ w 
Katowicach, ul. D w o rco w a  18, a w dniu 
koncertu  od godz. 6-tej wiecz. p rz y  w e j
ściu na salę. (w)

Z posiedzenia wydziału  sportow ego  
S. M. P.

K atowice. W  środę, dnia 30 m arca  
odbyło  się posiedzenie w ydz ia łu  sp o rto 
w ego  SM P. w Katow icach  p rzy  udziale 
w szystk ich  cz łonków  w ydzia łu  oprócz 
naczelnika okręgu pszczyńsk iego  pod 
p rzew o d n ic tw em  kom endan ta  naucz. p. 
Karugi. Po  w stępnych  sp ra w ach  uch w a
lono, że liga ś ląska SM P. w  piłce nożnej 
rozpocznie swoje ro zg ry w k i  17 k w ie t
nia. Z term inem  tym  rozpoczną  się ró w 
nież ro zg ry w k i  o m is trzo s tw a  o k ręgo
w e w piłce nożnej i g rach  sp o r to w y ch .  
Uchwalono, że każdy  ok ręg  p rz e p ro w a 
dzi bieg na przełaj i za w o d y  lekkoatle 
tyczne. Następnie om aw iano  s p ra w y  
zw iązane  z obozow aniem  d ruhów  na 
Zadolu w dniu 7 i 8 m aja w  czasie zjaz
du de legow anych . (w

Niesum ienny pracownik.
Katowice. Do kom isariatu  policji zgło 

sił się kupiec Józef Goldstein z ul. M a
riackiej, k tó ry  doniósł, iż jego pom ocnik 
b iu row y  F. W., zam ieszkały  w  K atow i
cach  - Z aw odziu  za in k aso w ał bez  jego 
zezw olen ia  k w o tę  228 zł od niejakiego 
R aka  z Łagiew nik, k tó rą  to sum ę sobie 
p rzy w łaszczy ł .  (1)

U siłow ał po kradzieży popełnić sam o
bójstwo.

K atowice. T e re sa  Grządziel (ul. Mi- 
ko łow ska)  zgłosiła w  policji, że z a u w a 
ży ła  b rak  230 do la rów  i 222 m arek  nie
mieckich. O kradzież podejrzano sublo
k a to ra  poszkodow anej,  k tó ry  w  m iędzy
czas ie  zbiegł. W  toku dochodzeń p rz y 
trzy m an o  sublokatora, ks iążkow ego  W il-  
m ana. Po  p rzep ro w ad zo n e j  rewizji zna
leziono d w a  listy  pożegnalne, w  k tó ry ch  
W ilman donosi o sam obójs tw ie  i p rz y 
znaje się do popełnienia k radzieży .  Li
s ty  ad re so w an e  by ły  do matki i do 
G rządzie low ej.  W  a re sz tac h  policyjnych 
usiłow ał on popełnić sam obójstw o, jed
nak mu przeszkodzono. (w )

Kradzież z włamaniem.
K atow ice. W  nocy na 1 bm. po w v -  

w ierceniu  o tw o ru  w  d rzw iach  w łam ano  
się do  składu kolonjalnego P io tra  Sów ki 
i skradziono  w iększą  ilość w y ro b ó w  ty 
ton iow ych, 10 m płótna białego, pa rę  
dam skich trzew ik ó w  lakow ych  c z a r 
nych, p rzybory  kosm etyczne, o raz  c z e 
koladę i cukierki, łącznej w arto śc i  300 
z ło tych. (p)

Rzucił się na posterunkowego.
Szopienice w Katow ickiem . Dnia 1 

bm. o godz. 18,45 patro lu jący  funkcj. poi. 
spo tkał na torze ko le jow ym  Szopienice- 
Jan ó w  podejrzanego  osobnika, k tó reg o  
w e zw a ł  do w y leg ity m o w an ia  się. Nie
znany uderzy ł  pięścią w piersi funkcj. 
poi. tak  silnie, że ten spadł z nasypu ko
lejowego, poczem  rzucił się na niego w  
zam iarze  rozbrojenia go. Funkcj. poi. w  
obronie w łasnej użył broni siecznej, r a 
niąc napastn ika lekko w  p ra w ą  skroń. 
P o  p rzy trzy m an iu  s tw ierdzono, iż osob
nikiem tym  jest Jan  Ziółkowski z Gi- 
szo w ca .  (p)

A resztow anie pod zarzutem  zbrodni.
M ysłow ice. Ś ledztw o  w  sp raw ie  za 

gadkow ej śmierci W ró b la  postępuje r a ź 
no naprzód. P rze s łu c h an o  już sze reg  
św iadków . O pow iadan ia  św iad k ó w  b y ły  
tak  obciążające dla W róblow ej,  że w ła -



Z Śląska Opolskiego.dze sądowe wydały nakaz aresztowa
nia jej. W yszło na jaw, źe Wróblowa 
była. w  bliskich stosunkach z różnemi 
ciemnemi indywiduami, między in. tak
że z Kosiarkiem. W róblowa otrzym y
wała od nich pieniądze i drogie rzeczy, 
pochodzące z kradzieży. Dzieci po ś. p. 
Wróblu oddane zostały do miejscowe
go zakładu św. Józefa. (w)

Z Król. Huty
Zjazd zarządów kół Z. O. K. Z.

powiatu świętochłowickiego.
Król. Huta. W ub. miesiącu odbyło 

się w  sali posiedzeń rady miejskiej ze
branie informacyjne zarządów kół Z. O.
K. Z. na powiat świętochłowicki, które
mu przewodniczył prezes zarządu okrę
gowego p. dr. Ignacy Nowak. Referat na 
temat „Zadanie i cele Związku Obrony 
Kresów Zachodnich11 wygłosił p. mgr. 
Gajkiewicz. P. dr. Nowak w obszernem 
przemówieniu wyjaśnił na podstawie da
nych, zaczerpniętych na zjeździe dele
gatów Z. O. K. Z, w Warszawie w listo
padzie ub. r., rolę, obowiązki i stan or
ganizacyjny Związku Obrony Kresów 
Zachodnich. W dyskusji szereg mów
ców podkreślało konieczność pogłębie
nia pracy w Z. O. K. Z. oraz rację bytu 
tej tak ważnej na tut. terenie organizacji. 
Dalej poruszono sprawę Gdańska oraz 
bojkotu towarów niemieckich przesyła
nych przez Gdańsk, przyczem uchwalo
no dwie rezolucje, mianowicie odnośnie 
Gdańska i Polaków w Niemczech. Rów
nież omawiano sprawy tegorocznych ko 
lonij letnich. Na zakończenie załatwiono 
jeszcze kilka spraw aktualnych. (w

Kradzież portfelu.
Król. Huta. Na przystanku przy ul. 

Cmentarnej, podczas wsiadania do tram 
waju, skradziono Reinholdowi Friebe, 
ekspedjentowi firmy „Haga“  w Katowi
cach portfel wraz z 760 RM. oraz 200 
zł gotówki. (p)

Niezwykły oszust sprzedał konia i fur
mankę, poczerni zbiegł.

Król. Huta. Jan Duraż (ul. Pudlerska) 
zgłosił, że zatrudniony u niego woźnica 
Paweł Jędrolik sprzedał dnia 31 uhm. 
jego furmankę wraz z koniem i uprzężą 
Paweł Jędrolik sprzedał dnia 31 ub. m. 
złotych, które sobie przywłaszczył i 
zbiegł. W  toku przeprowadzonych do
chodzeń Jędrolik został ujęty i po ukoń
czeniu dochodzeń zostanie przekazany 
władzom sądowym. (p)

Z Święfochłowickiego
Z życia koła miejscowego Z. O. K. Z.

Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 
Dnia 20 marca rb. odbyło się pod prze
wodnictwem wiceprezesa p. Olszewskie 
go miesięczne zebranie koła miejscowe
go Z. O. K. Z., na którem p. poseł Syska 
wygłosił interesujący i bardzo aktualny 
referat „O  kryzysie gospodarczym w 
Polsce11. Pozatem poruszono sprawę ro
dzimej wytwórczości orąz zwolnienia 
obcokrajowców z ciężkiego przemysłu.

Nagła śmierć.
Lipiny w Swiętochlowickiem. W ra

cając z pracy z huty „Guidotto11 w 
Chropaczowie robotnik Jan Galer do
stał nagle ataku sercowego, skutkiem 
czego zmarł. Zw łoki nieboszczyka od
wieziono do szpitala w Piaśnikach. (1)

Z Pszczyńskiego
Targi na bydło 1 konie w r. 1934.
Pszczyna. Magistrat zawiadamia, źe 

targi na bydło i konie w  tutcjszem mie
ście na rok 1934 ustalone zostały jak 
następuje: środa, dnia 10 stocznia 1934 
r., środa 14 lutego, środa 14 marca, środa 
11 kwietnia, środa 9 maja, środa 13 czer
wca, środa 11 lipca, środa 8 sierpnia, 
środa 12 września, środa 10 październi
ka, środa 14 listopada, środa 12 grudnia.

Z przedstawienia teatralnego S. M. P.
Krasowy w Pszczyńskiem. Dnia 28 

marca odegrało tutejsze Stow. Młodz. 
Polskiej przedstawienie teatralne, któ
rego program składał się z dwóch sztuk 
a mianowicie: 1. „Szczęśliwy kto jesz
cze matkę ma“ , dramat w 4’ aktach 
2. humoreska w narzeczu Śląskiem p. t. 
„Strachy w Chebziu11. Dramat był bar
dzo pouczający, to też żałować należy, 
żę niestety tak mało zjawiło się publicz-
v ' P - r r t / o  dnbre w v w ia z s w 'e  Się a *

Z Bytomskiego.
Na drodze polnej w Miechowicach

znaleziono zw łoki komunisty Henryka 
Matyska. Rewolwer leżał przy nim. 
Śledztwo dotąd nie ustaliło czy zacho
dzi morderstwo, czy też samobójstwo.

Z Zabrskiego.
W  koksowni szybów Delbriick ro

botnik Rudolf Muller przygnieciony zo
stał przez wózek. Ciężko rannego od
wieziono do szpitala. — Na kopalni 
„Królowa Ludwika", rębacz Jan Kusz 
zasypany został przez spadający wę-
g el. Odwieziono go do szpitala.

*

Na kopalni „Concordia" w  Zabrzu 
unieruchomiono szyby „Herman". 1000 
robotników straciło pracę. Na kopalni 
, Królowa Ludwika" unieruchomiony zo
stał szyb „Jerzy".

2 Gliwickiego.
Na kopalni w Sośnicy dostał się ro

botnik Jan Wendzik między wózki na
ładowane węglem, które zmiażdżyły 
mu obie nogi.

*

W  lombardzie miejskim w Gliwicach
rozpocznie się licytacja zastawionych 
przedmiotów od 2971 zastawców, nie 
mogących ich wykupić. Jest to smut
ny znak czasu.

Z Opolskiego.
W  Chrościcacb wybuchł pożar w za

budowaniach gospodarza Grutza. Ogień 
szybko się rozprzestrzenił z powodu 
silnego wiatru, tak, iż niebawem całe 
gospodarstwo było w płomieniach. 
Straż pożarna była bezsilna.

Z Strzeleckiego.
10-letnia dziewczynka, nie o trzy

mawszy promocji w szkole w  Dolmi- 
cach wzięła sobie to tak do serca, że

straciła w nocy mowę. Lekarz stwier
dził i orzekł, źe spowodowane to zo
stało przez rozstrój nerwowy. Stan 
dziecka jest o tyle niebezpieczny, że za
chodzi możliwość śm ierci

Z Kozielskiego.
W  Rogowle wtargnęli nieznani spra

wcy do mieszkania nauczyciela Kuchni. 
Przeszukawszy wszystkie szuflady zna
leźli klucz od kasy ogniotrwałej, z której 
skradli pewną ilość pieniędzy, należą
cych do kasy oszczędności.

♦

W  lasach Hohemlohego wybuchł 
przy torze kolejowym Birawa - Kędzie
rzyn pożar, który bardzo szybko się roz
powszechniał w stronę Dąbrówki i Ma
łej Kuźni. Pożar zniszczył 100 do 110 
morgów lasu. W  krótkim  czasie zjaw iły 
się na miejscu pożaru straże pożarne z 
okolicy i rozpoczęły prace ratownicze. 
Pożar powstał prawdopodobnie wsku
tek zapalenia się drzewa od iskier loko
m otywy.

Z Głubczycklego.
Sąsiedzi domu Jurka w Żabczycach

spostrzegli w pokoju tego domu światło 
pomimo, iż właściciel wyjechał. Weszli 
przeto przez okno do mieszkania i spo
strzegli, źe w pokoju przygotowane by
ło wszystko do podpalenia mieszkania. 
Podłoga i łóżka oblane były benzyną. 
Łóżka posypane były prochem a w sza
łach znajdowały się łatwopalne mate- 
rja ły. Zaś na koszu do bielizny ustawio
na była paląca się świeca a obok niej 
naczynie z benzyną, oraz wiązka słomy. 
Wszystko zatem było przygotowane do 
podpalenia. Gdyby świeca była się spa
liła, ogień przeszedłby odrazu na ben
zynę i słomę, leżącą na koszu i niechy
bnie cały dom padłby pastwą pożaru. 
Policja podejrzewa o zamach podpalenia 
domu Jurka, który niedawno sprzedał 
dom pewnemu restauratorowi. Domnie
manego podpalacza aresztowano.

i Jak wynikało, zespól amatorski w yw ią
zał się ze swych zadań znakomicie, każ- 

*dy amator należycie wykonał swoje za
danie, o czem świadczyły huczne okla
ski widzów. Tow. zasługuje bądź co 
bądź na uznanie w pierwszym rzędzie, 
że się dobrze obecnie pracuje, zaś po 
drugie, za stosowne przedstawienia, Jest 
rzeczą jasną, że towarzystwu potrzeba 
pomocy zawsze od obywateli, głównie, 
gdy coś urządza, należy wziąć liczny u- 
dział, zapisywać się na członków nad
zwyczajnych. I przedewszystkiem mło
dzież, żeby wstępowała jako członko
wie czynni. Szkoda tego młodego wie
ku jak się go zmarnuje bezowocnie. 
Śpiew, to jest koło bezpartyjne, a tylko 
kulturalno - oświatowe, i w  późniejszych 
latach wyda samym członkom obfite 
plony. Zatem wszyscy do dzieła! Dal
szej pracy „Szczęść Boże"! (w

Ostrzeżenie przed oszustami.
Książenice w Rybnickiem. W  tutej

szej gminie grasowało dwóch oszustów, 
którzy zbierali dobrowolne datki rze
komo dla pogorzelców z gminy Stu
dzionka. Osobnicy legitymowali się za
świadczeniem gminy Studzionka. W i
dząc, źe szczęście im sprzyja, postano
w ili udać stę również do tutejszego pro
boszcza ks. Pojdy. Ks. Pojda po zbada
niu legitymacji jednego z oszustów po
wiedział im, iż legitymacja jest sfałszo
wana, to też oszuści nie namyślając się 
długo, pozostawili zaświadczenie i zbie
gli w  niewiadomym kierunku. (1)

Z Tarnociórskiego
Trzy włamania w jednej nocy.

Tarn. óry. W  nocy na 31 marca do
konano włamania do biura Banku Drez
deńskiego, gdzie po wyrwaniu kilku szu
flad biurkowych, skradziono kilka drob
nostek. Tej samej nocy ci sami prawdo
podobnie sprawcy włamali się do cukier
ni Kretschmera, mieszczącej się w tej 
samej realności, gdzie z kasy skradli o- 
koło 40 zł gotówki, następnie weszli do 
gmachu szkoły męskiej przy ul. Sobie
skiego, gdzie również wyłamali szuflady 
biurek, poszukując gotówki. Jako silnie 
podejrzanych o włamania przytrzymano 
Oskara Pigłę, który zbiegł w tvch dniach 
z w ięzienij w Lublińcu oraz jego brata 
Kurta. (w)

Z dalszych stron.
Pociąg najechał na grupę robotników.

Praga. Pociąg, kursujący na linj. P il
zno — Praga, najechał na grupę robot
ników, która zajęta była naprawianiem 
toru. Dwaj robotnicy zostali odrzuceni 
z gwałtowną siłą na bok i ponieśli 
śmierć, zaś kilkunastu robotników zo
stało rannych. Komunikacja kolejowa 
na linji powyższej była wstrzymana 
przez dwie godziny.

Królowa angielska maszerowała na czele 
orkiestry.

Londyn. Niezwykła scena rozegrała 
się w tych dniach na dziedzińcu pała
cu królewskiego Buckingham. W  pa
łacu przebywa delegacja armji >ba
wienia z orkiestrą na czele. W pewnym 
momencie królowa poprosiła o trąbkę 
i sama stanęła na czele orkiestry, gra
jąc marsza.

Śmierć najstarszego człowieka.
Londyn. Wedle niepotwierdzonych 

dotąd wiadomości z Londynu zmarł tam 
onegdaj rzekomo najstarszy człowiek na 
świecie, turecki obywatel Zara Aga 
158 roku życia, którego stan zdruwia 
jeszcze niedawno temu był taki, iż prze' 
powiadano mu jeszcze conajmniej k.ika- 
naście dalszych lat życia. Wedle doktf' 
mentów, rzekomo całkowicie p e w n y c h -  
urodził się on w r. 1775, a zatem z „hw i' 
la wybuchu rewolucji francuskiej l.czy1 
już lat 14 życia. Pochodził z długów ie'  
cznej rodziny, a ojciec jego dożył podO' 
bno 112 lat. Jeden z j°go synów zmm- 
dopiero w roku 1900, przeżywszy 1® 
lat, a jego najmłodsza córka w najbbż'  
szym czasie obchodzić będzie setną r° ' 
cznice urodzin. B y ł 12 razy ionat5% ^  
statni raz stanął na kobiercu ślubnV^ 
w 152 roku życia. M iał ogółem *

raatorek i amatorów ze swych ról po
zostawiło dobre wraż&nje na zebranych.

Sprawa budowy przystanku kolejowego.
Ochojec w Pszczyńskiem. W  marcu 

rb. odbyło się w miejscowej szkole pod 
przewodnictwem prezesa p. Kozłow
skiego zebranie koła miejscowego Z. O. 
C Z „ podczas którego p. naucz. Zenon 
Woźniak wygłosił referat p. t. „Stosunek 
Gdańska do Polski". Pozatem poruszo
no, jako bardzo aktualną, sprawę budo
wy przystanku kolejowego w Ochojcu, 
przyęzem domagano się od gminy Pio
trowice udzielenia komitetowi budowy 
większej subwencji na ten cel, tembar- 
dziej, że przy budowie znajdą pracę bez 
robotni. Na zakończenie prezes p. Kozło
wski wygłosił referat p. t. „Polacy w 
Ameryce", ilustrowany obrazami świe- 
tlnemi. (w

Uruchomienie nowej linH autobusowej, 
sowej,

Bieiuii Stary w Pszczyńskiem. Z dn.
1 ttn ią  br. uruchom •. n.> nową 1-nję 
autobusową, łączącą Bieruń Stary z 
Mysłowicami. Autobusy zatrzymują się 
w Lędzinach, Hołdunowie, Krasowach, 
Kosztowach, Brzezince i Brzęczkowi- 
cach. Czas jazdy trw a niespełna godzi
nę. Odjazd autobusów z Bierunia Stare
go o godz. 6,30 U , 16,30 i 18, odjazd z 
Mysłowic (pi. Dworcowy) o godz. 9 
13, 17 1 21. Wskutek uruchomienia no
wej lin ji autobusowej nastąpiło bezpo
średnie połączenie miasteczka naszego 
z obwodem przemysłowym, co niewąt
pliwie wyjdzie na korzyść tutejszym 
mieszkańcom a niemniej naszemu ku- 
piectwu i rzemiosłu, (k)

Pożar.
Stary Bieruń w  Pszczyńskiem. W 

ubiegły piątek z nieustalonej dotychczas 
przyczyny powstał pożar w drewniane,! 

, szopce wjaściclela Jana Nowaka, któn 
spajjła się doszczętnie. Ogień przeniósł 
się następnie na dom mieszkalny i zni
szczył cały dach i znajdujące się na 
strychu siano, pierzyny, sieczkarkę itd. 
Ogień ugasiła straż «o*«r-n .,a •

obywatelstwa oraz funkcjonariuszy po
licji. (!)

Otwarcie uzdrowiska 15 maja br.
Goczałkowice Zdrój w Pszczyńsk. 

Pogłoski, że zakład kąpielowy w bieżą
cym sezonie będzie zamknięty, nie po
twierdzają się. Donoszą nam, że tak- 
samo jak w poprzednich latach zakład 
zostanie otwarty 15 maja. Zarząd uzdro 
wiska, biorąc pod uwagę ciężkie poło
żenie gospodarcze zdec ydował się ob
niżyć na okres całego sezonu taksę ku
racyjną jak i opłaty za kąpiele. Nadto 
uwzględnił życzenia licznych kuracju
szy i przyjął na tegoroczny sezon dru
giego lekarza zakładowego Nadmienia
my, że w Goczałkowicach Spółka Brac
ka utrzymuje własne uzdrowisko dla 
swych członków i ich rodzin. Pozatem 
niektóre kasy chorych wysyłają swych 
członków do Goczałkowic na kurację. 
Kuracjusze korzystają z różnych udo
godnień przyczem uprzykm nają im 
pobyt przechadzki i wycieczki do po
bliskich lasów, zabawy sportowe i mo
żliwość kąpania się we wodach królo
wej naszych rzek — Wiśle Poleca się 
wyjazd do Goczałkowic chorym na reu
matyzm, darcie po kościach 1 inne po
krewne choroby, (k)

Z Rybnickiego
Z działalności tow. śpiewu.

Turza w Rybnickiem. Mimo obecnie 
dużego napięcia kryzysu gospodarczego 
życie w wiosce nie upada, tak pod wzglę 
dem religijnym, jak narodowym. W yn i
ka z tego, że muszą być krzepiciele te
goż ducha. Do takich zalicza się miejs
cowe tow. śpiewu „L ira ", które stara się 
swą działalnością, chociaż częściowo, 
ludzi oswobodzić z trosk domowych. W 
tym celu tow. śpiewu odegrało przed
stawienie teatralne w drugie święto 
W ielkiej Nocy na sali p. . Szymury. 
Przedstawiono sztukę ludową bardzo 
pouczającą o tem, źe człowiek, który 
żyje z Bogiem mą nadzieję, że nie zgi
nie (odnosi się to do czasów obecnych).
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Bogaty plon pracy pożytecznej placówki.
Dnia 30 ub. m. odbyło się w  sali ślą

skich technicznych zakładów nauko
wych doroczne ' walne zgromadzenie 
Śląskiego Instytutu rzemieślniczo - prze
mysłowego przy licznym udziale człon
ków. Ministerstwo przemysłu i handlu 
reprezentował radca górn. inż. Wisz
niewski, min. wyznań religijnych i oś.v. 
publiczn. inż. Kwieciński, wizyt, szkół 
zawodowych, urząd woiewódzki rad. 
Wojew. inż. Kmita, zw. polskich ręko
dzielników i przemysłowe, pos. Pientka. 
Zebranie zagaił prezes zarządu inż. J. 
Obrąpalski, na którego wniosek zgro
madzenie wybrało swym przewodniczą- 
cyrh dra A. Karczmarskiego. Sekreta- 
tarzowa! dr. Juras. Sprawozdanie z dzia 
łalności Instytutu za rok 1931 złożył 
prezes inż. Obrąpalski. Ze sprawozda
nia przedłożonego wąlnemu zgromadze
niu okazuje się, że Instytut dążąc do 
podniesienia wykształcenia i wiedzy za 
wodowej u rzemieślników oraz szerze
nia wśród społeczeństwa zamiłowania 
do wytwórczości rodzimej, dzięki po
parciu swego protektora, wojewody dr. 
Grażyńskiego oraz dzięki energicznemu 
i wytrawnemu kierownictwu dyr. Insty
tutu taż. Miecz. Bizonia zdołał od czasu 
swego powstania (grudzień 1926 r.) u> 
zyskać poważne w swej pracy rezultaty 
Stawiając sobie za główne zadanie po
głębienie wykształcenia praktycznego 
rękodzielników, orgąnizował Instytut w 
różnych okresach i różnych ośrodkach 
W oj. Śląskiego tak dla przemysłowych 
jak i samodzielnych rękodzielników 
praktyczne kursa dokształcające oraz 
eksperymentalne warsztaty rękodziel
nicze (jak np. ostatnio warsztat szewski 
w Mikołowie). Działalnością swą objął 
Instytut wszystkie zawody rękodzielni
cze jak również wszystkie gałęzie prze 
tnysłu rękodzielniczego, a czego dowo
dem jest obszerny program kursów, 
przeprowadzonych w roku sprawozdaw 
czym.

polskiego radja. które śpieszyły Instytu
towi z pomocą w propagandzie jego za
dań.

Po przyjęciu sprawozdania i zamknię 
cia kasowego, przedłożonego przez dyr. 
inż. Bizonia oraz udzieleniu absoluto- 
rjum zarządowi przystąpiono do uzupeł
niających wyborów członków zarządu 
oraz komisji rewizyjnej. W ybrani zo

stali: członkami zarządu inż. Alfred
Eland, bud. Józef Hamerlok i b. poseł 
Adolf Sobota. Na stanowiskach pozo
stają wybrani w roku ubiegłym jako pre
zes taż. Obrąpalski Jan, mistrz krawiec
ki Antoni Gidaszewski, mistrz piekarski 
Antoni Sadtowski. Do komisji rew izyj
nej uzupełniająco wybrani zostali pp.: 
Niśkiewicz i Wróblewski. (1)

Telefon przy gaszeniu pożarów.

M b

Mało ludzi wie, ie  przy obecnie używanych mechanicznych drabinach strażackich używa się 
telefonu, służącego do porozumiewania się między załogą znajdującą się na ziemi a strażakiem, 

który pracuje na samym szczycie drabiny.

Polacy brazylijscy o zasadach wychowania.
Ze Zjazdu katolickiego Polonji w Paranie.

W  ub. m. odbył się w Iraty, stanu Pa-|nym i przedmiotami. W  celu przygoto-
nauczycielstwa do należytegorana, wielki zjazd katolicki PolaKów, 

zamieszkałych w Brazylji, oraz jedno
cześnie Towarzystwa „Oświata". Na 
zjazd przybyło około tysiąca delega
tów. Przy końcu zjazdu uchwalono na
stępującą rezolucję, która świadczy, że

Na rok 1932 w programie swoim In -j duch narodowy i katolicki wśród Polo- 
stytut przewiduje 44 kursy zawodowe 
Poza wykładami z zakresu dokształca
nia zawodowego, Instytut organizował 
również wykłady, mające na celu pod
niesienie poziomu wykształcenia ogól
nego. W roku sprawozdawczym zespół 
wykładowców, umiejętnie dobrany 
przez dyr.Jnż. Bizonia, liczył 53 sił i o- 
gółem odbył 3 680 godzin wykładowych 
Dla ułatwienia swojej działalności In
stytut posiada własną bibliotekę, obej
mującą zgórą 3 000 dzieł fachowych, ga
binet pomocy naukowych obficie zao
patrzony w narzędzia 1 maszyny oraz 
czytelnię z czasopismami fachoweml.

Budżet roku 1931 zamykał się po 
stronie dochodów i wydatków kwotą 
około 120 000 zł. Preliminowany budżet 
na rok 1932 przewiduje kwoty w wy
datkach i dochodach przeszło 200 000 zł.

W  roku sprawozdawczym Instytut 
Uczył zaledwie tylko 6 członków wspie
rających. Przez cały rok 1931 Instytut 
korzystał za zezwoleniem śl. urzędu wo
jewódzkiego z lokali śląskich technicz
nych zakładów naukowych, jednak dla 
kursów praktycznych t. zw. „brudnych" 
tausiał najmować lokale prywatne, co 
Przyczyniało się do zwiększenia wydat
ków. Sprawozdanie podkreśla wydatną 
Zasługę miejscowej prasy oraz dyrekcji

n;i brazylijskiej żyje i bije mocnem tęt
nem.

„Delegaci walnego zebrania Związ
ku „Oświata" i uczestnicy zjazdu kato
lickiego w przekonaniu, że tylko wycho
wanie oparte na zasadach wiary kato
lickiej może przysporzyć Kościołowi 
i narodowi ludzi użytecznych 1 duchowo 
zdrowych, dążyć będą, ażeby we wszy
stkich szkołach polskich w Brazylji na 
uczano religji katolickiej narówni z in-

w ama
spełniania tej ważnej misji, zjazd pole 
ca zarządowi zorganizować specjalne 
dokształcające kursy katechetyczne dla 
nauczycieli. Delegaci zjazdu apelują do 
rodziców, ażeby dołożyli starań, by 
dzieci swe wychowywać w staropol
skich obyczajach przodków naszych, 
następnie, delegaci wzywają młodzież 
polską, by, pomnąc na wielkie zadania, 
jakie ją czekają w życiu społecznem, 
wyrabiała się w cnotach obywatelskich 
w oparciu o Kościół i prawdy Boże; 
najlepszą szkołą, pomagającą wyrabiać 
szlachetne charaktery są organizacje 
i stowarzyszenia, stojące na gruncie za
sad narodowych i katolickich".

H ie b e ip le tie A s tw o  b o ls ie w iia c il 
ku ltu ry  w  Czechosłowacji.

Organ ks. Szramka, „Lidova Polity-

Mussolinlemu ubył zagorzały wróg.
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ka“  nr. 44, zamieścił artykuł, w którym 
dowodzi, że republice czeskosłowackiej 
zagraża niebezpieczeństwo zbolszewi- 
zowania kultury — jak się wyraża — 
twierdząc, że bolszewizm posiada po 
Niemcach najwięcej zwolenników w 
Czechosłowacji. A rtyku ł ów podkreśla, 
że bezbożnictwo, jako wynik usilnej pro 
pagandy bolszewickiej, zatacza coraz 
większe kręgi w Niemczech, gdzie licz
ba zorganizowanych t. zw. bezbożni
ków sięga już cyfry 800 000, a agitacja 
za zwalczanie kościoła chrześcijańskie
go przybiera z dniem każdym na sile. 
W  Czechosłowacji daje się zauważyć 
również te groźne objawy rozkładowe
go procesu antyreligijnego, zaszczepia- 
ipego przez bolszewizm rosyjski. Nic 
chodzi w tym wypadku o to, że kilka 
czy kilkaset tysięcy złych katolików 
odpadnie od Kościoła, lecz chodzi tutaj 
o te setki tysięcy dzieci, które wycho
wywane są w atmosferze wrogiei re li
gji chrześcijańskiej. Społeczeństwo chrze 
ścijańskie nie może się w tym wypadku 
spodziewać pomocy od rządu, gdyż 
aczkolwiek stosunek jego do gmin chrze 
ścijańskich kościelnych jest lojalny, to 
jednak otwarcie przyznaje się do svm- 
patyj z ruchem bezbożnictwa w Cze
chosłowacji. W tym wypadku chrześci
janie wierzący skazani są na własne siły.

Charaktervstycznem w tern oskar
żeniu jest tó, Że zarzuty te czyni organ 
półoficjalny rządu czeskiego. Głos ten 
me jest odosobniony, gdyż równocześnieWł ^aryżu umarł Filip Turattl, wódz emigracji  -------------------------------------------- ----------

°skiei, zmuszonej opuścić ojczyznę w obawie j zabrał w tej sprawie głos były poseł z 
wzed faszystowskim rządem. ramienia rządowego stronnictwa agra-

rjuszy czeskich, ks. Okanik, proboszcz 
w Bratislawie, twierdząc na łamach 
wspomnianego pisma, że katolicy, zwła
szcza katolicy słowaccy znajdują się 
poza nawiasem wszystkich praw w Cze
chosłowacji. Twierdzi, że każda herezja 
cieszy się tutaj większemi względami ze 
strony rządu praskiego, aniżeli katoli 
cyzm" Przed kilku dniami zaś wyszła 
książka w Pradze, napisana przez pra
wosławnego Rosjanina Wilińskiego, w 
której dowodzi, że Czesi odnoszą się 
wrogo do religji katolickiej, czyniąc 
jego krzywdą daleko idące ustępstwa 
na rzecz husytvzmu. W ilińskij podkreśla 
z oburzeniem, że słowaccy katolicy 
mieliby się daleko lepiej w republice 
gdyby nie tworzyli większości katolic 
kiej na Słowaczyźnie. W końcu zarzuca 
Czechom, że katolicyzm w ich kraju nie 
cieszy się większemi prawami od tych 
jakie kiedyś obowiązywały w Getho 
Owa nieoględność w szanowaniu uczuć 
religijnych Słowaków jest przyczyną 
że na Słowaczyźnie wciąż istnieje nie 
zadowolenie z rządów praskich, k tó r 
w zestawieniu z byłemi katolickiem 
rządami na Węgrzech tracą u nich na 
prestiżu.
iHimiiniiiiiiHimniiiiiiimiiiimiiiiinHiiiiiiiiii

Przegląd religijny.
Posąg Chrystusa na szczycie Mont 

Blanc.
Z Paryża donoszą, że na jednym ze 

szczytów Mont Blanc (Sommet des Hou- 
ches) nad Chamonix ma być wzniesio
ny dwudziestokiilkometrowy posąg Chry 
stusa-Króla. W podstawie tego posągu 
ma być pomieszczona kaplica z tablicą 
wspominającą, że Pius XI, jeszcze jako 
ksiądz Achiies Ratti, wspinał się na 
szczyt tej góry. Biskup z Annecy pro
jekt już akceptował. Posąg wykona 
rzeźbiarz Serraz a budową całego pom
nika zajmie się architekt Barbier.

Oficjalna statystyka szkół katolickich 
w Chinach.

Komisja Synodalna w Pekinie ogła
sza w grudniowym zeszycie swojego or
ganu prasowego ciekawe dane doty
czące statystyki szkolnictwa katolickie
go w Chinach. Uniwersytet „Jutrzen
ka" prowadzony przez Jezuitów w 
Szanghaju liczy 180 uczniów, prowa
dzony zaś przez Benedyktynów uni
wersytet katolicki w  Pekinie — 530, a 
trzeba zaznaczyć, że obecnie jest o:i je
dyną szkołą wyższą czynną w tern mie
ście. Dalej posiadają katolicy w Chi
nach: 53 kolegja dla młodzieży męskiej 
i żeńskiej, 122 szkoły specjalne, 3173 
szkoły średnie różnego tyjm i blisko 9 
tysięcy przedszkoli. We wszystkich 
tych szkołach kształci się ponad 29 ty
sięcy dzieci. Liczby te nie potrzebują 
teomentarzy, a są tern wymowniejsze, 
że dotyczą okresu, gdy Chiny przeży
wają silny kryzys moralny.

Sekciarstwo w Niemczech.
Wymienia się zwykle Amerykę jako 

ypowy kraj sekciarstwa. Nie trzeba 
ednak sięgać tak daleko, mamy bowiem 

Europie kraj, w którym sekciarstwo 
n e mniej klasycznie jest rozwinięte. Są 
to Niemcy. Już sam protestantyzm, naj- 
iczniejsze w Niemczech wyznanie (39 

miljonów wyznawców wobec 22 milio
nów katolików), rozpada się na 187 róż
nych organizacyj kościelnych. Poza 

zw. Kościołami krajowymi, istnieje 
cały szereg Kościołów „wolnych", obej
mujących 63 różne grupy. Co do sekt, 
istnieje ich w  Niemczech 288, nie licząc 
97 Zjednoczeń, które propagują różne 
„światopoglądy". Wśród sekt ewange- 
ickich najbardziej rozpowszechnione 

są: Menonici, Baptyści, Metodyści, W y
znanie nowoapostolskie, Adwentyści, 
fCwakrzy, „Doopsgesind" i cały szereg 
nnyeh. Dodać należy, że ponadto w 

Niemczech jest przeszło 1120 tys. bez
wyznaniowców, co nawet na stosunki 
niemieckie jest cyfrą bardzo wysoką.

Nauczanie religji w Hiszpanii.
Kardynał Ilundein z Sewilli ogłosił 

cyrkularz, w którym zwraca uwagę — 
ze względu na usunięcie ze szkół nauki 
reljgii — na konieczność systematycz
nego nauczania katechizmu poza szkołą. 
W  tym celu we wszystkie dni niedzielne 
i świąteczne w kościołach i kaplicach 
ma odbywać się nauka katechizmu dla 
dzieci szkolnych, a ponadto podobna 
nauka winna odbywać się trzy razy ty 
godniowo w kościołach, położonych w 
najbliższem sąsiedztwie szkół. Ponie
waż do wypełnienia tego zadania nie 
starczą wysiłk i samego tylko ducho
wieństwa, kard. Uudein wzywa do współ 
pracy przy tern dziele również ludzi 
świeckich, zarówno rodziców, jak i tych 
wszystkich, którzy zdają sobie sprawę 
z wielkiego znaczenia wychowania reli
gijnego. Już na pierwsze wezwanie ks . 
Kardynała do współpracy z Kościołem 
zgłosiło się bardzo wielu chętnych.

Składajcie datki 
na pomoc

dla bezrobotnych
Konto P. K. O. 307.795. 
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Założenie seminarium duchownego 
w Berlinie.

W związku z nowopowstałą diecezją 
berlińską na zasadzie postanowień kon
kordatu pomiędzy Stolicą Apostolską i 
Prusami, wyłoniła się też sprawa zało
żenia w Berlinie seminarjum duchowne
go. Ks. biskup Schreiber plan ten prze
prowadził szybciej, niż się tego można 
było spodziewać pęzy dzisiejszych w iel
kich trudnościach finansowych.



Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 2 kwietnia 1932 r.
Dolar amerykański S.WU* zł. Funt sz ter- 

1 rogów angiefekich 34.06 zL 100 franków 
francuskich 35.06 zł. 100 koron czeskich 
26.36 zł. 100 franków szwajcarskich 172.67 zł. 
100 guldenów holenderskich 360.10 zł. 100 lei 
rumuńskich 5.36 zŁ

Giełda zbożowa we Wrocławiu
z dnia 1 kwietnia 1932 r.

Notowano w handlu hurtowym za 1000 kg: 
Pszenica śląska od 245 do 255 mk. Żyto śląskie 
od 204 do 208 mk. Owies nowy średniej jakości 
i dobroci 160 mk. Jęczmień browarowy 196 mk, 
latowy i do przemiału 184 mk.

Mąka (za 100 kg): Pszenna nowa 60 proc. 
35,50 mk, luksusowa 41,50 mk. Żytnia nowa 70 
proc. 30,25 mk, 65 proc. 31,25 mk, 60 proc. 32,25 
mik.

* Strączkowe (za 100 kg): Groch W iktoria 
22—26 mk, zielony 32 - 35 mk. Fasola biała 19 
do 21 mk. Bobik koński 15—16 mk. W yka 18 do 
20 mk. Pełuszka 18—20 mk. Lubin żółty 15—16,

Pasza dla bydła: O tręby pszenne i żytnie 
10,25—11,00 mk; Słoma żytnia, pszenna, jęcz
mienna i owsiana prasowana 1,30—1,70 mk. — 
Słoma żytnia długa 1,90 mk. Siano nowe, zdro
we i suche 1,80—2,10 mk.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 1 kwietnia 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym przy 
odbiorze ładunków wagonowych: Żyto 25,25 do 
25,50. Pszenica 26,50—27,00. Jęczmień na prze
miał 20,50—22,50. browarow y 23,75—24,75. — 
Owies do siewu 22,50—23,00, zwykły 20,75—21,25 
Mąka żytnia 65 proc. 39—40, pszenna 65 proc. 
40—42. O tręby żytnie 16,25— 16,75, pszenne 15 
do 16, pszenne grube 16—17. Rzepak 32—33.—  
Gorczyca 30—35. W yka latowa 22,50—24,50. — 
Pełuszka 26—28. Groch W iktorja 23—26, Folge- 
ra 32—36, Łubin niebieski 11,50—12,50, żółty 
16—17. Seradela 32—34. Koniczyna czerwona 
160—210, biała 320—460, szwedzka 130—150, 
żółta odłuszczana 150—170. Przelot 260—300. — 
Tymoteusz 40—55. Rajgras angielski 45—50.' 
Ogólne usposobienie stałe.

ponad 15 do 
30 „ 

100 „ 
200 „ 
500 

1.000

S P O R T

O dpow iedzi redakcji.
Pszczyna. Od wynajmowanych lokali mieszk. 

Uibikacyj przem.-handlowych i gospodarczych, 
od każdego poszczególnie pobieranego czynszu 
miesięcznego składa się opłata na rzecz Śląskie
go Funduszu .Gospodarczego według" następują
cej skąlj. Qd czynszu najmu względnie dzierża
w y:

30 zł. w wysokości 5% 
100 „ ., 754%
200 „ „ 10%
500 „ „ 15%

1.000 „ „ 20%
25%

L. J. Rudołtowice. W numerach naszych ga
zet z końca września ani też z początku paź
dziernika 1931 roku niema tej wiadomości, o któ
rą  Pan pyta. Wobec tego nie możemy poradzić.

P. P. P. Ubezpieczalni, o którą Panu chodzi, 
nie znamy i nic o niej powiedzieć nie możemy. 
Radzimy być ostrożnym i nie zapisywać się na 
członka podanej nam ubezpieczalni.

S. 30. Osoba, na której majątku ciąży hipote
ka, powinna była po zapłaceniu, dłużnej kwoty 
postarać się, aby zaraz hipoteka została wy
kreślona (wymazana). Powinnością rodziców 
jest utrzym ywać swoje dzieci niemajętne, a do 
powinności dzieci majętnych należy utrzym y
wanie rodziców niemajętnych. — W  sprawie za
pomóg, bezpłatnego węgla itd. rozstrzyga gmina 
lub Starostwo. Wobec tego trzeba zwrócić się 
do powyższych władz. — Na ćwiczenia straży 
pożarnej muszą uczęszczać wszyscy mężczyźni 
zdrowi, począwszy od 18 aż do 60 roku życia.

J. B. Od budynków nowych nie płaci się po
datku budynkowego na rzecz gminy, Przeciwko 
wymiarowi takiego podatku można wnieść od
wołanie w przepisowym terminie do tej instan
cji, która podana jest w nakazie płatniczym. — 
Natomiast gospodarz powinien uiszczać podatek 
dochodowy, jeżeli roczny dochód wynosi przy
najmniej 1.501 zł. oraz opłatę na rzecz Śląskie
go Funduszu Gospodarczego od czynszu miesz
kaniowego.

• A. K. Żory. Tylko sądownie można zmusić 
sąsiada do oddania nieprawnie zabranego ka- 
\» ałka gruntu.

Zazdrość L. L. Można zażądać od pracodaw 
cy starą kartę kwitową celem wymiany na nową 
Lepiej jest wlepić 20 znaczków ubezpieczenio
wych i wymieniać co dwa lata starą kartę kwi
tową na nową. — W sprawie drugiej trzeba się 
zwrócić do urzędu gminnego, k tóry  rozstrzy
gnie, czy Pan ma prawo do bezpłatnego leczenia.

Stary Siwek. 1.50Ó marek niemieckich z sty 
cznia 1920 roku równają się 166,50 zł.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego. Gór noś! a.
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

KróL Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo Gaz* i,
Spółka i ogr odp., Katowice, ul. św. Stanisła- 

_ wa 4, teł. 14-14 i 156.
Drukiem: \Dnikarala Śląska, S-ka z ogr. cdp. 

Katowice, Batorego 2, teL 878.

O mistrzostwo ligi państwowej.
Legja — Ruch 2:1 (2:1)

Garbarnia — W arszawianka 4:2 (3:0) 
Warta — Cracovia 4:3 (2:1)

Spotkania towarzyskie.
Policyjny K. S. — Słowian 4:1 (2:0) 

Żydowski K. S. — Kolejowe P. W. 2:2 (2:0)
Haller — Pogoń 6:1 (4:0)

Amatorski K. S. — Orzeł 1:1 (0:0) 
Naprzód — Preussen Zabrze 3:3 (2:1)
*22“ — Śląsk Siemianowice 3:1 (0:1) 

Chorzów — Kresy 0:1 (0:0)
Rybnik Miasto — Powiat 6:3 (1:2)

Haller — Brynlca Kamień 1:1 (1:0)
K. S. Brzeziny Śl. — Fortuna Brzozowice 

4:0 (1:0)
K. S. Roździeń — K. S. „06“ Katowice 4:2 (2:0) 

Pogoń — Wawel Nowa Wieś 3:1 (2:0) 
Kościuszko — Zgoda Bielszowice 0:5 (0:3) 

Iskra — 09 Mysłowice 2:3 (1:1)
„09“ — K. S. Dąb 10:2 (2:1)

Sparta — Czarni Chropaczów 2:2 (1:1)
*06“ — K. S. 24 Szopienice 2:2 (1:1) 

Naprzód — K. S. 26 Giszowiec 2:2 (1:1)
K. S. Bytków — Jedność Mlchałkowice 1:5 (0:3) 

T. S. Murcki — K. S. Roździeń 3:3 (3:0)
S. M. P. — Pocztowe P. W. Katowice 4:6 (3:0) 
K. S. 23 CzerwiOnka — Jedność Łaziska 3:2 (1:1) 

Biała Lipnik — Hakoah 2:0 (2:0)
Szturm — rep. klubów klasy „A“ 2:1 (1:1)

Sukces I. F. C. w Bytomiu.
Bytom, 3. IV. (tel. wł.) Nielada triumf świę

ciła dziś drużyna I. F. C. Katowice w Bytomiu. 
Katowiczauie bowiem w óbeonoścd 500 widzów, 
w towarzyskim- meczu, stojącym na wcale wy
sokim poziomie, po niezwykle zaciętej i zajmu
jącej walce pokonali zasłużenie mistrza południo. 
wo-wschodn. Niemiec „09“ Bytom. Obydwie 
bramki dla .1. F. C. zdobył Goerlitiz,

Porażka Diany w Raciborzu.
Racibórz, 3. IV. (tel. wł.) W towarzyskim 

meczu katowicka Diana uległa miejscowemu 
klubowi „03“ mimo równorzędnej gry. Gospoda, 
rze grali :szczęśliwiej, nadto byli ambitniejsi, 
czego nie można powiedzieć o Dianie.

Z ringów bokserskich!
W Rudzie w międzynarodowym meczu bo

kserskim w sobotę m ejscowa Slavia rozgromiła 
Box Club z Mikulczyc (Śląsk Opolski) w miaż
dżącym stosunku 12:4.

W Bogucicach międzyklubowy mecz bokser
ski Wawel- Kraków -  B. K. S. „29^ Bogucice, 
rozegrany w sobotę, zakończył się bezapelacyj- 
nem zwycięstwem gospodarzy w stosunku 14:2.

Sensacyjny turniej bokserski 
na Śląsku.

Zapowiedź występu doskonalej drużyny bo
kserskiej z Kolonii, wywołała na G. Śląsku, ła
two zrozumiałe zainteresowanie w kołach miło
śników boksu.

Jak się dowiadujemy, program spotkań bo
kserskich „Kolonii" na Śląsku, przedstawia się 
następująco:

8 kwietnia br. o godz. 20 w Sali Powstańców 
„Kolonja" — Reprezent. BKS. i PKS. Katowice 

10 kwietnia br. o godz. 10 rano w sali Kina
„Apollo" w Siemianowicach". !

„Kolonia" — Reprez. AKB. i BKS. Siemianowicer 
12 kwietnia br. o godz. 20 wiecz. sala „Piast" 

w Rudzie Śląskiej 
„Kołonja“ — Reprezentacja Slavia Ruda i „27“

Orzegów

Turniej ping-pongowy o mistrzostwo 
hufca król.-huckiego.

W ubiegłą środę odbył się w szkole w No
wych Hajdukach turniej ping-pongowy o mi
strzostwo hufca król-huckiego. Organizacja tur
nieju spoczywała w rękach drh. Ignacego Ma
giery. W turnieju wzięło udział 2 najlepszych 
graczy każdej drużyny, oraz Stefan Burda jako 
przedstawiciel komendy hufca. Pierw sze miej
sce i tytuł mistrza hufca król-huckiego na rok 
1932 zdobył drh. Dronia z III m. d. h. przed drh. 
Ryszardem Polaczkiem z I. m. d. h. Nowe Haj
duki i Jaskinią z III m. d. h. Mistrzostwo hufca 
w grze podwójnej zdobyla l. m d. h. Nowe Haj
duki w składzie drh. Polaczka Ryszarda 1 Wil
helma Serafina przed III. m. d. h. w składzie drh. 
Droui i Jaskuii. W najbliższym czasie rozpoczną 
się rozgrywki między hufcami o mistrzostwo 
chorągwi śląskiej, (b)

Piłka koszykowa.
Król. Huta. W środę, rozegrano w sąli gimna

stycznej przy gimn. klas. mecz piłki koszykowej 
między miejscową II m. drużyną harcerską a IV 
męską drużyną h arcersk ą 'p rzy  miejskim insty
tucie kształcenia handlowego w Król, Hucie Po 
wyrównanej grze spotkanie, zakończyło się re
misowo 6:6 (4:4) zaś po dodatkowej dogrywce 
Wynikiem 10:8 dla pierwszych (b)

Międzynarodowe zawody bokserskie 
w Król. Hucie.

W nadchodzący poniedziałek, dtjia 4 kwietpia 
zostaną rożegrane na sali hotelu „Hrabia Reden“ 
w Król. Hucie m iędzynarodówe zawodowe wąl- 
ki bokserskie, z" udziałem czólówych zawodni
ków Śląska niemieckiego oraz Berlina.

Glou wieczoru stanowić będzie niewątpliwie 
walka dwóch zwycięzców murzyna Dejamesa w 
w wadze półciężkiej Mierzwy — Zabrze oraz 
Kantora — Cieszyn Walka prowadzona zostanie 
na osiem starć. Pozatem walczyć będą Norte- 
mann — Wójcik, Winkler — Zabrze — Wochnik 
II. Sypniewski -  Niesobski, oraz Gończa — Jo. 
kiel. Początek zawodów 20,15.

Program radjowy.
Wtorek, 5 kwietnia 1932 r.

Katowice, fala 408,7 m. 10 kw. 11.45 Przegląd
praisy polskiej. 11.58 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,10 Koncert z płyt gramofono
wych. 13.10 Komunikaty 15.05 Intermezzo mu
zyczne. 15.15 Chwilka lotnicza". 15,25 Odczyt 
z cyklu dla m aturzystów  szkól średnich. „Pol
ska w walce o dostęp do Bałtyku". 16.02 Inter
mezzo muzyczne. 16.20 Odczyt z cyklu dla ma
turzystów  szkół średnich „Słowacki". 16 40 
Koncert z p łyt gramofonowych. 17.10 „Sto 
pięćdziesiąt lat elektryczności". 17.35 Popołu
dniowy koncert symfoniczny. 18.50 Rozmaito
ści. 19.05 Odcinek powieściowy. 19,20 „O Pol
sce przeszłej i obecnej. — „O dyspropor
cjach" — ministra Eugeniusza Kwiatkowskie
go. 19.40 Komunikaty sportowe. 19.45 Praso
wy dziennik radjowy. 20.00 Feljeton pi t. 
„Człowiek na ulicy". 20,15 Koncert laureatów  
il-go międzynarodowego konkursu im. Fr. 
Chopina. 22.30 Dodatek do prasowego dzien
nika radiowego. 22.35 Komunikat meteorolo
giczny. 22.40 Koncert solisty. 23.20 Muzyka 
taneczna.

środa, dnia 6 kwietnia 1932.
Katowice, fala 408,7, m. 10 kw. Godz. 11.45 

Przegląd prasy polskiej. 11.58 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.10 Koncert z płyt gra
mofonowych. 13.10 Komunikaty. 15.05 Ró
żne bajeczki. 15.25 Odczyt z cyklu dla ma
turzystów szkół średnich: „W ojskowość
polska w średniowieczu*1 oraz „Krasicki". 
16.10 Komun kały związku wynalazców. 16.20 
„Wśród książek". 16.40 Skrzynka poczto
wa, 16.55 Lekcja języka angielskiego. 17.10 
„Jak powstają monety i banknoty". 17.35 
Muzyka popularna. 18.50 Rozmaitości. 19.05 
Odcinek powieściowy. 19.20 „Ze św iata — 
odkrycia, zdarzenia, ludzie". 19.40 Komuni
katy  związku młodzieży polskiej. 19.45 p ra
sowy dziennik radjowy. 20.00 Feljeton p. t. 
„Słoneczna organizacja Rossiniego". 20.15 
Muzyka lekka, 21.00 Kwadrans literacki. 
21.15 R ecta l Marji Fiorenzy. 21.45 Koncert 
laureatów  konkursu Chopinowskiego. 22,30 
Dodatek do prasowego dziennika radiowego.

lik sie odzwyczaić 
od palenia w ciągu 2 dni

Kto był dotąd niewolnikiem strasznego' nałogu, może się 
go pozbyć, a wraz z nim szeregu chorób, które mu zagrażają, 
jak melancholii, dyspensyj, rozstroju nerwowego, riiedomagań 
żołądka, gardła, nertk, pęcherza, wady serca, paraliżu, suchot, 
bólu głowy, choroby oczu, utraty pamięci, mocy płciowej itd. 
Za pomocą opatentowanego papierosa

99

99
(Prawnie zastrzeżony)

każdy nawet najbardziej namiętny palacz, może w sposób ła
twy 1 przyjem ny’odzwyczaić się od zgubnego wpływu nikoty
ny w przeeciągu 48 godzin naszym wiecznym papierosem.

„SANTA" przedłuża życie, daje gwarancję spędzenia dłu 
gich zadowolonych lat, daje zadowolenie moralne i fizyczne, 
krzepi nadwątlone zdro- 
wie. „Santa" jest w yko
nany estetycznie i służyć 
może dużo lat. W ysyła
my. w skórzanej etui 
wraz z broszurą i cpo 
sobem użycia. Prosimy 
zamówić zaraz. — Dom 
wysyłk. „Lupka" Łódź 
Sk. poczt. -405. Oddz. 12

Dla zaprowadzenia tego oożyt. wyna
lazku oddajemy 

10.C00 wiecznych papierosów „Santa
po cenie reklamowej

Zt. 2 ,
za sztukę.

12 róż krzaczastych
w pięknych kolorach

3 dalie szlachetne 
10 siadjoli (mieczyki)

szlachetn. mieszanka 
tylko *». 15.—

włącznie opakow. i przesyłki poleca

Fr. Cartmann
iposnan

Zaktad ogrodn. i skład nasion, 
ilustr. cennik ha żądanie.

|  wolne posady ]

óprzedaze

Sklep kolonjalny
mieszkaniem dobrze po 
łożony, sprzedam. Po
trzebna gotówka 3900 
zł. Oferty do admini
stracji niniejszego prs- 
ma pod „Skład".
Sprzedam tanio dobrze 
utrzym any dziecięcy 
wózek sportowy. Zgło
szenia przyjmuje Ma- 
chdiczek, Król. Huta 
ul. Juliusza Ligonia 
tylny dom. parter
Rower męski mało u- 
żywany, tanio na sprze 
daż pod niniejsżem o, 
znaczeniem: Fr. S.
Wielkie Hajduki, ulica 
Ligonia 2.__________

Szkółki Rogoźnickie
Tow arzystw a Górni 
czo- Przemysłowego 
„Saturn" maja tank) do 
zbycia większą ilość 
urzew i krzewów ow 
eowych i ózdobnyc 
Cenniki w ysyła się na 
żądanie. Adres dla ii 
stów: Sosnowiec, Tow 
Górn.-Przem. „Saturn- 
,,Szkółki Rogoźnickie".

Z Ogólnego Związku 
Potiof,cerów Rezerwy.
Ruda ŚI. Rudzkie koło OZPR. urządziło dn. 

19 marca br. po zebraniu zarządu uroczystą 
akademie na cześ£ M arszalka łłśudskiego. Po 
zagajeniu akademii i powitaniu obecnych przez 
prezesa kola p Goczoia Orkiestra odegrała T. 
Brygadę, poczem nastąpił referat o życiu l 
czynach Marszalka Piłsudskiego, którego ze
brani wysłuchali z zainteresowaniem. Koło 
wzięło również udział w uroczystem nabożeń
stwie.

Tychy. W II święto W ielkiejnocy urządzili 
miejscowe koło przedstawienie teatralne przy 
licznym udziale miejscowego obywatelstwa. O- 
degrane zostały trzy komedje p. t. „Bogata 
wdowa", „Przybłęda" i „Strachy w Cheoziu". 
Znany recytator p. Pilszek Teofil, sekretarz 
tut. koła wygłosił „Bery i wice śląskie" jako 
dodatek podczas przerw. Amatorzy ze swych 
ról wywiązali się znakomicie, za co ich zebrana 
na przedstawieniu publiczność darzyła rzęsiste- 
mi oklaskami.

Baczność członkowie Ogólnego Zw. 
Podof. Rezerwy.

Zarząd Główny Ogólnego Związku Podcfi- 
cew Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej w War 
szawie zwołuje na dzień 10 kwietnia br. Ogólno 
Krajowy Zjazd wszystkich zrzeszonych w O. 
Z. P. R. podoficerów rezerwy. Zjazd ma na celu 
wybór nowych władz do Zarządu Głównego 
OZPR. w W arszawie. O twarcie zjazdu nastąp* 
w sali „Domu Żołnierza" P raga, ul Zygmunto- 
wska (dawny Teatr Praski) o godz. 9 przed po
łudniem. Na zjeździe będą pracowały tylko \ 
komisje, t. j. mandatowa i komisja matka, czyi* 
skrutacyjna. W zjeździe mogą brać udział tyl
ko delegaci poszczególnych kół. Z uwagi n* 
jednodniowe obrady, Zarząd Główny kwater 
nie rezerwuje.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH-

NajbHższą premierą będzie operetka Jacob)'
w reżyserii p M*

Wspólnika przyjmę do 
dobrze zaprowadzonej 
fabryki wód m neralno- 
gazowych w mieście 
ponad 100.000 , miesz 
kańców przy udziale 
2000 zł, wzgl. za w y
pożyczenie 2000 zł daję 
dobrze płatne zatrud
nienie. Zgłoszenia pod 
„Pewny zysk" do Ad
ministracji „KatoLka".

Mam dwa wagony
sztachet dó sprzeda
nia, przeżynane z ku
łaków za 5 zł. kopa. 
P echa WoszczyCe.

Potad potzukuja

Dziewczyna do w sze1- 
kiej pracy domowej ze 
znajomością szycia po
szukuje zaięcia w Ka
towicach lub na pro
wincji. Zgłoszenia co 
administracji niniejsze, 
go pisma pod „szycie".

ego „Targ na dziewczęta
Domosławskiego.

R E P E R T U A R :
W torek, dnia 5 kwietnia „Odzyskane serc® 

o godz. 19.30.
Teatr Polski na prowlnclL t,

Poniedziałek, dnia 4. 4.: „Damy i huzar? 
Siemianowice, o godz. 19.30

Poniedziałek, dnia 4  4.: „Noc w San 5® 
stiano". Fam. Góry o godz. 19,30.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hude'
Kino Helios w W. Hajdukach: „Marocco"- 
Kino Roxy: „Jej ekscelencja miłość" z *-*) 

Iheim er i Anną Bella.
Kino Colloseum: „Rok 1914", Miłość i
Kino Apollo:

żeństwo".

[U. A-Til  ,

„Puszcza" i „Niedobrane 1,1


